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Aaglffc psfteclw Memo&m.
Kząd niemiecki, wy0yłaiąc do Agadirn okręt 

wojenny, pragnął okazać Fruncu/.om, że posiada 
głos w kwestyi marokańskiej i że może go za
brać flietylko w rozmowie swojego sekretarza 
stauu dla spraw zagranicznych Kiderlena-W ach- 
tera z francuskim ambasadorem przy dworze 
berlińskim, Cambonim, lecz także za pomocą 
dział w Maroku. Tę jasną tendencyę pokrył 
gal net berliński płaszczykiem zapewnienia, że 
odwoła z Agadiru niemiecki okręt wojenny, jak 
tylko w Maroku zapanuje spokój. Równocześnie 
ambasaaor niemiecki w Paryżu bar. Schoen o- 
świadczył prezydentowi gabinetu francusli iego 
Cailiaus, że rząd niemiecki gotów jost puu' yć 
w dalszym ciągn rokowania, rozpoczęte w Kis- 
singen przez Cambuiia i Kidenen-W achcera.

Gabinet paryski zwrócił się do gabinetów w  
Lonuynie I Petersburgu, ażeby w tą) sprawie 
porozumieć się co Jo wspoinycn Krokom, zanim 
jeuńakże porozumienie to nastąpiło- Anglia uczy
niła szyLki i wielce doniosły krok, o którym 
donosi „Daily Grapnic“. Oto na naradzie gabi
netowej, która odbyła się we wtorek, zapadła 
uchwała, że Anglia dzisiaj stoi wobec Niemiec 
znpełnie na tem samem stanowiska, jakie w r.
1908 zajęła wobec Francyi. .............................

Jakież to jest stanowisko? Przypomnieć na- 
cż sobie, że w roku 1908 zawarła Anglia 

z Francyą konwencyę, mocą której Francya 
Zu zek.a ■ ię na korzyść Anglii wszelkiego wpły
wu na Egipt, w zamian zaś Anglia dała Fran
cyi zupełną wolność działania w Maroku Dla 
sachoi ma pozorów zastrzegła owa konweucya, 

że v Maroku ma być zachowany dotychczaso- 
stan prawnopaństwowy. Otóż na to zastrze- 

nia Anglia nigdy nie zważała wobec Francyi, 
ale z naciskiem podniosła je obecnie przez u- 
cbwałę rady gabinetowej p r z e c i w k o  N i e m 
com.

Jednakże gabinet londyński me poprzestał 
Ła tym Kroku równocześnie bowiem, gdy wrę
czona została powyższa nota ambasadorowi nie
mieckiemu w Londynie, minister spraw zagra- 
-  ezpych Edward Grey, dał następujące oświad- 
OEęiMB tomu przedstawicielowi Niemiec: „Anglia 
nie m iże patrzeć bez poważnej troski nr m o- 
i  i tv o ć urządzenia podstawy operacyjnej dla 
iloty niemieckiej czy to w Agadirze, czy na 

u ukolftiek innym punkcie WYLrzeża maro- 
Krnfls l̂ego' A wi< c już ja m ą  moziiwtłffć usado
wienia e Niemców w Maroku uważa Anglia 
za oowód flo troski.

tle nie wyczerpały się jeszcze niespodzianki, 
ki w przeciągu tygodaia Lonayn przygotował 

Berlinowi. Mianowic-e sir Edward Grey zawia
domił gabinet paryski, że rząd angielski pragnie 

ziąc udział w - rokowaniach, które zostaną 
irożono z inieyatywy K.derlon-Wajhteia po- 

t  *?u J  aryżem i Berlinem w sprawie maro- 
i npfi - ‘ * dla której konkureneya nie-

źchgC * P^omysłu ra rynkach Swia-
kr. SI< coJzieunie groźniejszą, chce
obawia ■ ■ 10k°wania francusko uemieckie, 
stront p 1Q . em zbyt wielkich ustępstw ze

ai!4ysfâ rd,adttktÓ 6j- ° - A?a-. la Noty wojennej memiecKiej o 
no i^68*. dmbezpieczue niż dla Anglii. 

P°dobnie jak Anglia wyraziła także 
wzięcia udziału w tych rokowaniach, 

gabinet angielski chce do tei akcvi antinie- 
7 mkięj wciąBuą<5 tal z Ą „ ̂  \
Bzad niemiecki ze swojej strou v lirJ l Włocny. 
K t o  tego
n« S7 oją. korzyść pewne oziębienie się stosunków 
przyiacielskich pomiędzy Francyą a Hiszpanią 

W ten sposób powstać musi wielka akcya 
międzynarodowa. Prasa niemiecka już teraz Dod- 
nosi konieczność zwołania nowej konfereneyi

w sprawie marokańskiej Wszelkie przewidywa
nia i horoskopy byłyby przedwczesne wobec 
faktu, że nawet dyplomaeya europejska nie wie, 
jak się ukształtują aalszt stosunki, ale już dzi
siaj powiedzieć można, że nowa konfereneya 
między narodowa nie stworzy z pewnością układa 
korzystniejszego dla Niemców od aktu z Alge- 
ciras. — Przeciwnie Anglia dołoży wszelkich 
starań, ażeby w swoim interesie umocnić sta 
nowisko Francyi w Maroku, a osłabić tam wpły
wy niemieckie

(Te l .  „ No we j  Re f o r my " . )
Wiedeń, 7 lipca.

Z odpowiedzi Asąaitha w Izbie gmin, wygło
szonej w odpowiedzi na interpelacyę w sprewie 
marokańskiej, wysnuwają tu obawy, że sprawa 
marokańska w y w o ł a  j e s z c z e  p o w a ż n i e j 
s z e  k o m p l i k a c y e  i czynią przy tem aość 
wyraźne wyi żuty N i e m c o m ,  podnosząc, że 
wysłanie okrętu wojennego niemieckiego do 
Agacir odnowiło całą namiętną n i e n a w i ś ć  
F r a n c y i  k u  N i e m c o m  i wzbudziło też na 
nowo rywalizacyę między N i e m c a m i  i Au- 
g i i ą .

Anglia — jak wynika z wywodów Asąuita —  
nie chce już cicho przypatrywać się dalszym 
wynadkom marokańskim, gdzie Niemcy stwo
rzyły zupełnie nową sytuacyę. * ~  -

Już dziś okazuje się, że w konferencyach, 
które rozpoczną się między mocarstwami w spra
wie marokańskiej, po stronie Francyi stanie 
Anglia i Rosys, a N i e m c y  b ę d ą  z n p e ł n i  i 
o d o s o b n i o n e  wobec ogólnej, ku sobie zwró
conej niechęci.

Wobec tego zapytuje „Neue F i. Presie", czy 
wurto było wywoływać z powodu Maroka tego 
rodzaju zawikłania.

D yplum atyczne rokowania.
Paryż, 7 lipca 

Dyplomatyczne rokowania międ cy poszczegól
nymi rządaui w sprawie marokańskiej r o z p o 
c z n ą  s i ę  w n a j b l i ż s z y c h  d n i a c h  Zda
je się nie ulegać wątpliwość*, że Anglia i Fran- 
cya zażądają w y c o f a n i a  o k r ę t u  w o j e n 
n e g o  n i e m i e c k i e g o  z A g a d i r .  Zachodzi 
pytanie, co wobec tego uczynią Niemcy.

.Fruncuska rada ministrów.
Paryż, 7 lipca. 

Jutro przed południem odbędzie się pod prze
wodnictwem FaU óresa p o s i e d z e n i e  R a d y  
m i n i o t r ó w ,  celem uchwalenia ostatecznej od- 
p ™iedzi na notę rządu niemieckiego, zawiada
miającą o wysłaniu okrętu do Agauir.

Tajna umowa.
Londyn l lipca. 

Dzienniki ogłaszają t r e ś ć  t a j n e j  u mo 
wy,  jaką miała zawrzeć F r a n c y e  z s u ł t a 
n e m m a r o k a ń s k i m .  Na podstawie tej umo
wy Francya gwarantuje sułtanowi jej zwierz
chnictwo nad Marokiem, przyrzekając mu utrzy
mać s t a ł ą  a r mi ę ,  przoz siebie zorgani
zowaną. Dzieło pacyfikacyi przyrzeka Fran
cya p r z e p r o w a d z i ć  w przeciągu 5 ' lat 
i stłumić w tym  c z a s i e  w s z y s t k i e  r o z 
r u c h y  p o w s t a ń c z y c h  s z c z e p ó w .  Fran
cya przyrzeka też. przeprowadzić reorganizację 
administracji przez swoje organa państwowe.

Na opłacenie armii Francya udzieli sułtano
wi p o ż y c z k i  i w tym celu musi jednak Fran
cya zaprowadzić ze swej strony osobrą kontro
lę nad dochodami marokańskiemu - - ........ ...........

Naotępnie otwiera Francya państwa maro
kańskiemu kredyt na 2f/, miliona franków, 
 ̂ czego pół miliona ma otrzymać sułtan, a dwa 

iony mają być przeznaczone na reorganiza
cję  armii. Państwu marokańskiemu wolno za

wierać z innemi państwami traktaty bł.nilowe, 
wpierw jeuuak musi Maroko zawiadomić o tęp  
rząd francuski.

Omowa ta miaia Dyć zawartą 10 kwietnia 
1911 rokn.

Przed otuarclem Siły Psiistua.
(TelefonłSa.)

Wiedeń, 7 lipo a.
Według najnowszych dyspozycyj, s e s y a  l e 

t n i a  R a d y  p a ń s t w a  p o t r w a  do 8 s i e r -  
p n i a. Bar. Gaatsoh bowiem życzy sobi., aby 
oprocz formalności ukonstytuowania się Izby 
posłów i wniosków nagłych, ktAe zgłoszone 
będą z powodu wyborów, postawienia gabinetu 
Biener ba w stan ossarżenia i t. p., Izba z,ała- 
twił^ w sesy: letniej p r z e d ł o ż e n . e  b a n 
k o w e  i przeprowadziła pierwsze czytanie u 
s t a w  w o j s k o w y c h ,  które jeszcze w ciągu 
lata miałyby być odesłane od osobnej -Komisji.

Związek naruduwo-niemieck..
Wioaeń, 7 1 pca.

Dziś odbędzie się posiedzenie Z w i ą z k u  
n i e m i e c k o n a r o d o w o w e g o ,  celem ukoc 
stytuowama sitj. Zdaje się, że i Zv iązek nie
miecki nie będzie mógł zgodzić się co do osoby 
prezesa, tylko wybierze komisyę parlamentarną, 
według krajów Pizewodnictwo ztś Związuu 
spoczywałoby n a p r z e m i a n  w rękach przy
wódców poszczególnych grup Związku. Możli- 
wem jest także, że wybrane będzie prezydyum, 
złożone z reprezentantów poszczególnych grup 
Związka.

Welskirchner. 
Wiedeń, 7 u p ca .

Były minister W ^ e i s h i r c L n o r  w ygłosił 
wczoraj ' na zgromadzeniu publicznem * mowę, 
którą u w a ż a ją  ogólnie zł jego muwę s^ndy- 
cką n a b u r m i s t r z a .  W eiskirrhner oświadczył, 
że czto^ się obecnie zupełnie wolnym i m o ż e  
w y k o n a ć  r o l ę  i p r o g r a m  L u e g e r a .  
(Trochę za późno. P rz y p . red.)

K c r t f t f a c y c  J .  R s ls ru iy " .
Konstantyno 101, 26 czerwca.

Wielki fajerwerk skończony. Przeminął blask, 
pozv3tsły tylko kłęby dymów, ścielących się po 
wszystkich ziemiach państwa ottomańskiego.—  
Trzy lata już młoda Turcya urządza zabawy 
świetne i zdobywa za swe pomysły oklaski ga
wiedzią Mehmed V. na Kossowem polu! Dzien
niku tureckie upajały się zachwyceniem. Nie 
zrozumiały tej strasznej dziejowe, ironii. Na tem 
polu, na którem jeden z najdzielniejszych sułta
nów we krwi się kąptł i postrach rzucił na 
catą Europę, dziś niedołężny starzec, w strzęp
kach wielkiej spuścizny marną odgrywa kojne- 
dyę, ochraui ająe sm ś lianą nieprzeliczonych wojsk 
od garści bohaterskiego narodu Albuńczyków, 
którym ojczyzna skalista daje mało chleba, lecz 
duże wolności, a oni tę wolność w ubóstwie 
przenoszą nad wszystkie skarby.

Sułtan wrócił do swej stolicy, w której wspa
niałe marmury pałacu Doima-Bagdże czarowam 
odbijają oa fal Bosforu... a deszcz przedziera 
się przez przegniłe dachy. Pozostawi piękny 
widok pałacu ku rozkoszy turystów, a sam pój
dzie szukać cieplejszego schronienia w Ildiz- 
Riosku, jedynym pałacu mieszkam/in.

Rozsypuje się w gruzy wszystko, co Turcyd 
miała świetnego, tylko dawna, siedziba tyrana

Abdul Haunda jeszcze dać może bezpieczny dach 
nad głową Mehmoda V.

A w państwie coraz gorzej. Koustytucya data 
piękne hasła, dużo świetnych uruczystości, sym 
patyczne mundury koloru chukni. moc wydatków, 
tyleż długów i  —  ciągłe rozruchy, powstaniu, 
przelewy krwi i nieustanną groźbę rychłego roz
bić,a państwa na dzielnice, które hasło Konsty
tucyjne o równości i swobodzie pojęły bardzo 
szybko, rzucając rządzącym Turkom groźne: 
„ precz!" Ani Arabowie, ani Aibańczycy nie byli 
nigdy Turkami. Znosili jarzmo przemocy. Lecz 
gdy dziś sami Turcy im mówią o wolności i 
ińwności, wypychają ich ze swych dzielnic, żą
dając, aby ta zasada była zastosowaną w prak
tyce. 1

W Aiabi emirowie marzą o niepodległości, 
Aibańczycy za# odrzucili obecnie amnestyę. Nie 

hcą łassi sułtańskiej, lecz swobodj, autonomii. 
1 la uczyń się haseł państw cywilizowanych i żą- 
dnja Albanii dla Albańczykow

Najumiarkowańsi nawet liberali tureccy przy
znają ,awnie, iż odwiedziny sułtana na Koso 
weiL Polu i prokiamacya są błędem politycznym, 
gdyż an słowa sułtana, ani mowa wielkiego 
wezyra nie mogą przesonać Europy, _ iż rząd 
turecki iitotuie pragnie i potrafi zapiowadzić 
reformy w Albami. Nikt w te pastę słowa nie 
wierzy. Europa zcyt aoDrze zns ooietmee ture
ckie i nic myś i nawet dać się zwieść z dawno 
obrane, drogi. Droga ta wytyczona przeć rokiem, 
prosta, asna: odrywać dzielnice państwa otto 
mańskiegu po kawałku bądź dla siebie, bądź 
dla maleńkich naroaów, z których tworzy się 
drobne, a więc zawsze ud Europy zaleznc pan 
siwa. T b j e d y n e  c z y n y  E u r o p y  przeplata 
się często kwieoistemi zapev nieniarui p; zyjaźni, 
a Turcy, w be^gran.icznem lenistyie dnćha, ror 
Koszują się tem: zapewuioaiim’ i oddają słod
kiemu... k i e f o w i .  Ten „ki e f" turecki, t o n i e  
jest włoskie „ d o l c e  f o r  n i e u t e " ,  pragnienie 
wypoczynku, to żądza nierobienia nigdy nic, to 
nam;ętne poprostn próżnowanie, w którem na
ród pogrąża się coraz bardziej.

Wątpię, czy Europa wierzyła przed trzema 
laty w konstytucyjne odrodzenie się Turcyi, ale 
czekała, me zrzekając się swoich udwieczuych 
planów, grzeczme składała życzenia, pożyczała 
dłilej pieniędzy, aby zrujnowana sąsiadka po
korniejszą i słabszą się stała. ' . .

Sympatye Wlocn dla Albańczyków znane by
ły odtiawna. Inni wypierali się jakichkolwiek 
„ i n t e r e s ó w " .  Aż gdy spostrzeżono, że Tur
cya wewnętrznie coraz bardziej się rozprzęga, 
słabnie, że się rujnuje na wojsko, wyczerpuje 
na nie wszystKie budżetowe zasoby, nic nie 
czyni na innych polach i moralnie coraz niżej 
npada, skorzystano z „przypadkowego" powsta
nia i odezwano się „po przyjacielsku". Padły 
słowa z Petersburga i Wiednią, pełne sąsiadz- 
kiej miłości... ■

Turcya pojęła, ze ile w mcc życzliwości i 
dobrych rad, tyle gróźb. Padły rozkazy po
wstrzymania mordów, wzniósł się ojcowski głos 
padyszacha, zwiastujący amnestyę. Aibańczycy 
muszą mieć lepsze z Europy wiadomość:, muszą 
mieć pewność pomocy, opieki... jeśli nie wprost 
rozkazy, bo za łaskę podziękowali, a żądają 
praw swuich!

Parlament zam knięć, rząd ma ręce wolne, 
może więc działać swobodnie.

Na jego czele stoją dawni dyplomaci -ze szko
ły Abdul Hamida, znakomitego politycznego 
krętacza Ozy się wykręcą ze sprawy albańskiej 1 
Czy łudzą się jeszcze codo przyjaźni sąsiadów? 
Ozy nie widzą, jak się granice Albanii rysują, 
jak doDrodziejka autonomia unosi się nad nią, 
aby ją wziąć w swe objęcia, t. z. wydrzeć 
z objęć ottomańsK.ch?

Odmówić , aUi onomii, by,oby  j  leU izpiuczeń-

stwem, bo wywołałoby ta jeszcze krwawsze po 
wstanie, obca, ibiom a iuterwencyę,’ utratę przy
jaźni dobrych sąsiadów. Dać ja, to znaczy stra
cić Albanię na zawsze. rj.

Sytuacyst w  MbćLuii.
Według najnowszych depesz, król Czarnogó

ry M i k o ł a j  odroczył zarząuzona juz moDui- 
zacyę pudgoiyokiej dywizyi swej armii. Jak  
w pierwszej chwili doniesiono, sta,o się to na 
piośbę arcyDisKupa ze Skutan, monsignora So- 
redżer wysłanego prze- Portę celem nakłonienia 
Malissorów do ziożema broni i powrotu do 
swoich wiosek i domostw. Dziś nie ulega już 
wątpliwości, że od zrealizowania tegc wojenne
go kroku powstrzymały króla Mikołaja „pizy- 
jacieiskie perswazje" ze strony Austro-Węgier 
i Włoch. Poza ‘tem skłoniły gc do tego zape
wne także względy finansowe. Przeprowadzenie 
takiej moDinzacyi nawet w Czarnogórze ko
sztuje dużo —  a gkafb tego państwa, jak wia
domo, nie obfituje w zasoby gotówki Be^po 
średni powód do mobilizacyi odpad1 zresztą 
z chwilą, w której o Konstantynopolu p istóio- 
wiono czas, dany powstańcom malisorskłm do 
namysłu i poddania się, ponownie przedłużyć, 
i Lecz to odroczenie mobilizacyi w Ozaraugó- 

rze — wymuszone wprost wyższym, wzg,ędami —  
bynajmniej jeszcze nie aowodzi iżDy ambitny 
i przebiegły władca togu państewka naprawdę 
zamierzał teniz wejść na drogę więcej pokojo
wą Przeczą temu wieści jakie nadchodzą ze 
źródeł tnieckich o postępowaniu rządowycn or
ganów czai nogórskicL wobec Malioorów, którzy 
schron’’1 się na terytoryum cza rnogórskie.

Według tycb relacji generał czarno górek, 
E l a j k o  udał się do Tupcie, i zgromadziwszy 
tam zbiegów malisotskich. wzywał i ^  ot? .rcio, 
ażeby wytrwał: w swoim oporze, ponieważ 
wkrótce już wszystko zmieni się na ich korzyść 
W miejscowości Fondina oficerowie czarno 
górscy przemocą wydzierali z rąk skłonnych 
jnż do poddania a-ę Maiisorow projuamacyo 
rządu tureckiego, wzywające ich do powrotu. 
Aby głód nie skłonił zbiegów malisorskieb do 
złożenia broni —  rząd czarnogórski za ruble 
rosyjskie rozdziela mięazj uicn obficie Kukury
dzę oraz mne środki żywności. Zbiegom, któ
rzy stracili w walkach broń palną, rząd czar
nogórski dostarcza karabinów i amunicji, tych 
zaś, którzy usiłują nakłonić swoich towarzy
szów do poadauia się Turcyi, władze czarno 
górskie usuwają gwałtem i internują w głęb. 
kraju. Siłą też powstrzymaro pnwnąrgiupę 
Halisorów, którzy zamierzali udać się do kon
sula tureckiego w Podgorycy i naw ązai z nim 
rokowania cu do poddanie się władzom ture
ckim. -

Wszystko to dowodzi, że , kió1 Mikołaj —  
mimo swoich pokojowych zapewnień i mimo 
odroczenia mobilizscyi, usilnie stara sie o to 
ażeby Malisorowie nie złożyli broni, lecz wy
trwali w oowstamu.
: Wiadomość o mobilizacyi jednej dywizyi czar 

nogórskiej nie sprawiła , w Konstantynopolu 
większego wrażenia. Turecki minister wojny 
oświadczył, że zmobilizowanie 10 do 12 t; sięcy 
Czarn Jgórców n.e przedstaw.a jeszcze dla Tur 
cyi większego niebezpieczeństwa, co n&iwyżej 
skłonićby mogio Po'tę do wzmocnienia wojsk, 
stojących w północnej A lbani, także jeszcze o 
jedną dywizyę. Położenie rządu tureckiego ..■■st 
jednakże rzeczywiście bardzo przykre. Faikt, że 
powstańcy albańscy znaieźli p ro tek to ra  w królu 
C zarnogóry, a dalej żc w.adomo im jnż, iż 
także kilka mocarstw uimuii się z nim., pod
nieca ich oporność i utrndnia wszelką ze stro-

UACIEJ W1ERZBIŃSKL

POD MYSZĄ WIEŻĄ.
PO W IE 8Ć W SPÓŁCZESNA

SI
(Ciąj, daiazjr.)

- !fho przed Bożem Narodzeniem spadła na 
U  toia boiesua wiadomość — o zaręczynach 

ńióAZKlm P^nny Szmytkowskiej. Przy-
»j’ -*1 jeden z członków Towarzystwa

uali°ft r rzemysłowców“, którzj niezapomi- 
rał SW{ m ,jrze'vodniczącyui, LisnowsLi sta- 
óMon.  ̂ Przyhrość sztucznym uśmiechem,
c li * ''n ''*'°k‘Oui “Iow, lecz wróciwszy do 
o'u w w  ^  Ffco}ek moralnie przybity, Wziął 
ną J a n f j l ,  w .niJślach pewien rozbrat z pan- 
Bi, nie , 4 ’at łe wyrwał jeszcze głosu z pier- 
wieść ta szarr, Sl  ̂ z wypieszczoną nadzieją i 
nim poczucie ° °  .bezlitośnie, pogłębiła w 

Nawet w te *. “ fedolii
ta więźnia bolesna w^rigała ciętego od śwfa- 
głuchej celi więziennej v uśc‘ V cisntiła sip: d(j 
znękanego, przybić do 'ziemi u° odzi(5 w Pierś 
stwić się nad nieszczęśliwym. P°walonego, pa- 

Pióbował czytać, lecz ocay ra? ^  
dzi y mu mgłą i łzy kapały na I s S ®  pa 
Jamna zbudz.ła gi z różowych snów dał! 
wraszną naukę sentymentalnemu chudoń -njn 
„?Wl Skoro tylko uderzył weń pierwszy grom' 
uaeunęia się od niego, a potem figę pokazała

w ięźniow i. S zan u jąca  s ię  osoba mogła oddać 
rękę tylko szauowanema człowiekowi, a nie 
przestępcy zamkniętemu ze złodziejami. Mógł 
on być dobrym do chwilowego flirtowania, ale 
pizecioż więzii ń nie wchodził w rachubę, jako 
konkurent do ręki posażuej panny...

Pud wieczór, gdy na nieboskłonie zapaliły się 
ogniste blaski, wyzierał na stek dachów usła
nych przed nim w szarawych mgłach wieczoro- 
wvch, goi?'ł okiem fruwające tu i ówdzie gołę 
bie, wpatrywał się w dymne wstęgi wypływa
jące z kominów. Oparł policzek o zimny mur, 
wtulił się w górna framugę okratowanego okna 
i zapatrzony załzawionem okiem na melanchc- 
'ią przysłonięty obiaz, wyobrażał sobie willę 
pani śzmytkowskiej i Dannę Janinę, która za
drwiwszy sobie z mego sromotnie, siedziała 
teraz w salonP ręta  w lękę z narzeczonym.

Taki jego los! Więzienie skuwające ludzi w 
żelaza konieczności, uczyło go, że rzeczy są jak 
są i nic się nie zmieni, a smętry wieczó zi
mowy mówił coś o bezbrzeżnym smutku, świat 
cały' oplatającym, nieodłącznym od tej pla
nety.

Gdy zapadła noc, złożył na twardem posła
niu skołataną głowę. Sen uciekał od niego, ból 
tępy odzywał się w piersi. A gń,y nazajutrz 
przyszło mu z góra godzinę siedzieć w zimnej, 
zaimprowizowanej kaplicy wi<,ziernej m p’ó- 
ciennem odzieniu i w cienkiej „jaczce" Dół- 
wełuianej, wrócił do celi skostniały, przezięcij- 
ny do szpiku kości z zasiLiałemi wargami. Wie
czorom. nawiedziła go gorączka, przez noc beł
kotał cos w malignie, rzucał sie na tapczanie 
i — święta Bożego Narouzenia przeleżał w 
szpitalu więziennym, wśród umierających krety
nów i odiiadków społeczeństwa.

X X I.
Tymczasem w Broniewicach panował nastrój 

iście świąteczny. - ,
Doioszewicz już w październiku wyjechał do 

Paryża, gdyż władze pruskie wydaliły go jako 
„natrętnego obcokrajowca", Sadlowski jeduo- 
cześi .e z mm opuścił Kujawy i wrócił do Lip
ska. Ale w końcu listopada przybyła matka pa
na Zbigniewa. 1

O zaręczynach swych z panną Prawdzicówną 
dał on jej znać przez brata, który przywiózł 
ją do B.ouiewic i przj łożył rękę do pozornego 
pojednania matki z synem. Pan Zbigniew po
witał ją przea domem tak, jakby dygnitarza, 
któremu należy się szacunek, ale nie mógł zdo
być się na ciepłe słowo, na objaw synowskich 
uczuć.

P„ni Broniewiecka, piękna osoba, o nieco zim
nych, posagowych rysach twarzy, zajmowała 
Wubec niego to tamo stanowisko, co Kujawy. 
Ucieszona i zbudowana „św etną partyą", jaką 
robił, przebaczała mu wszystko, zamykała oczy 
na rrzeszłość jego i przyjmowała go do swej 
łaski. Z prawdziwym zapałem zabierała się do 
spełnienia swej matczynej lankcyi, t. j. do po
dziękowania pp. Prawdzicom za to, że zechcieli 
oadać córkę jej synowi.

Pan Zbigniew śmiał się w duszy z goryczą 
nad owem „dziękowaniem", które wydało mu 
się dziwnym anachronizmem, i pytał się, czy 
matka równie skwapliwie wybierałaby się do 
Sokolnik, gdybj panna Prawdzicówna nie miała 
ani szeląga posagu. Nie byl przeto wcale roz- 
czalony widocznem zmartwychwstaniem jej u- 
czuć macierzyńskich. W gruDcie rzeczy byl ra- 
wet niekontent z wizyty matki, ,ak głębokim

był rozdzwięk sercowy i pojęciowy między nimi. 
Ujawniał się on przy każdej niemal sposob
ności. Jaż nazajutrz po swem przjbycin do Bra
niewie, dotknęła ona drażliwej maierji, inter
pelując syna w kwestyi jego dzieci

—  Powiedź mi Ztiniu — poczęia w cztery 
oczy z synem — czy ty zamierzasz zapisać Bro- 
niewice i Sujkowo Brunonowi?

— Nic nie postanowiłem z góry —  odparł 
Broniewiecki, wyczuwając niewykorzenione u- 
p. zedzerie matki do jego „naturalnych" dzieci. —  
Nie zamierzam trzymać się utartego i wytarte
go obyczaju i oddawać majątek bezkrytycznie 
najstarszemu synowi, dlatego, że jest najstar
szym. Zostawię Broniewice temu synowi, który 
będz’fi miał istotne, niekłamane upodobanie do 
gospodarstwa i aa m' rękojmię, że majątku nie 
zmarnuje, nie roztrwoni. Być może, Brunonek 
będzie kiedyś panem Braniewie, chociaż kto

rie, czy nie bedzie on większym panem bez 
Brouiewic.

.—  Jak to rozumiesz?
—  Pytanie, czy nie będzie wielkim śpiewa

kiem, artystą. Zdaje mi się, żo ma fenomenalne 
zdolności w tym kierunku.

Pani Broniewiecka nie godziła się wcale n<* 
to, aby wielki artysta był większym panem od 
właściciela Braniewie. A rty s ta , n a w e t n a jzn a k o 
mitszy, stał w j6j pojęciu daleko Jżej od s: ach- 
oica na zagrodzie, gdzieś w szeregu  k u g la rzy  
ale nie odezwała się ze swem zdaniem

Nie rozumiejąc się z matką, pan ' Zbigniew 
tem więoe, zbliżył się st rcem do panny Fausty
ny, która wraz z Norbertem zastępowaia mu 
WLzysikict krewnych.

Zdziwi? się on niezmiernie, gdy pewnego dnia 
stara panna noszła do jego kance,aryi z oczy

ma, od płaczu zaczerwicniouemi i widocznem 
zmartwieniem na, twarzy. Zaiąwszy cichuteńko 
miejsce p-zy jego biurku, przez chwilę patrzała 
w podłogę, aż wreszcie ozwała się półgłosem

—  Za miesiąc panna Tonią ńęazie panią w 
Broniewicach, więc... nie wiem, czy jeszcze bę
dę panu potrzebną...

— Co pani wygaduje? — wpadł na nią pan 
Zbigniew i rzucił się w siedzeniu

—  Myślałam, że będt; zbyteczną, że może naj
lepiej, bym pojechała z nowym rokiem do sio- 
stry..

—  Skąd pani te myśli powstały w głowic? — 
zawołał istotnie zatrwużony Broniewski. — Nie
potrzebna? Pani ma tu być niepotrzebna! L a- 
libóg, nie wiem, kto od pani potrzebniejszy! Nie 
pojmuję wcale Brouiewic bez pani. Zrosłem się 
z naczą panną Faustyną, jak z najlepszą sio
strą. A cóż poczęłyby moje dzieciaki, gdyby 
zabrakło im matki,, jaką paai jest aia nich?... 
Czy dzieje się tu pani jaka krzywda?

—  Nie, najmniejsza — wpadła uszczęśliwiona 
panna Faustyna, oblewając go nejsłodazen spoj
rzeniem. — Myślałam jednai , ~ e ..

  Niech pani nic nie myśl:! — zawołał Bro
m ew iecki, ujmując ie., ręce serdecznie. —  Tyl
ko niech pani nadal żyje z nami, świeci nam. 
Tonią kocha panią i ceni tak, jak ja. A mam
nadzieje, że . pani przywiązała się,‘ jeśli nie do 
i wie i do Braniewie, to do dzieci, które i na
dal będą potrzebować pani opieki. Może później 
więcej jeszcze, niż dotąd. Przyznam się. że są  
dzę, iż me rozstaniemy się, poki życia...

(C- d. m).

\
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ay rządu tureckiego hkcyę pokojową. I to skia- 
oia obecnie komitet młodofarecki do inaego ro- 
Jzaju ustępstwa. Mianowicie obecny wielki we 
zyr, Hanki pasza, zamierza ustąpić, a na jego 
iuiejsce ma być powołany E i a m i l  p a s z a  
onecnie jui 35-letni starzec, lecz cieszący się 
wielkiem zaufaniem Albańszyków. On też ma 
przeprowadzić dalszą akcję pacyfikacyjną tego 
/raju

Niektóre pisma wiedeńskie zwracają Młodo- 
'orkom nwagę, źe swojemi centralistycznemi i 
ipcyonallstycznemi zakusami fatalne wprost dla 
fuicyi wywołali następstwa Jeszcze w rokn 
1879 ilbańczycy tak niznawidzili Czarnogór- 
ców, że mieszkańcy okręgów, przyłączonych 
wówczas do Czarnogóry siłą broni opierali się 
ineksyi z tej strony. Obecme zaś ta dawniej 
ak wierna Porcie i sułtanom ludność, widzi w 

Ozarnogórcach swoich obrońców i przyjaciół i 
z ich strony oczekuje pomccy i obrony prze- 
iiwko Turkom. Zwrot co dla Turcyi wprost 

fatalny, który może wielkie jeczcze i groźne 
wywołać komplinacye.

(Telegramy „Nowej Reform^").

Wiedeń, 7 lipca,
Fr. Pre=>se“ donosi ze strony albańskiej, 

źe w najbliższym czasie rozstrzygnie bię, czy 
walki iurecko-albaćskie zanończą się, czy też 
będą trwać dalej. Albańczycy zdecydowali się 
ną wypadek, gdyby Turcya nie spełniła wszyst 
kich ich życzeń, w a l  c z y  ć d a l e j .  Albańczycy 
zapowiadają też, że w najbliższych dniach za  
p a d n i e  d e c y z y a  oardzo ważna dla całego 
państwa tureckiego. .

Konstantynopol, i  lipca.
Zastępcy o5 gmin albańskich mahometansKich 

wręczyli wieiKicma wezyrowi mem iryał, w któ- 
lym żądają dla sienie t y c h  s a m y c h  k o m  
c e s y j ; ..akich udzielono M&lissorom.

flts/ m i  prncniseBt i eRomijfjw
P 0 m  W  L N U t e .

L w o w a  otrzymujemy oastęDujące pismo: 
cl imitet, powołany do urządzeni.. we Lwowie w 
roLu 1911 piątego zjazd o prawników i ekonomistów 
p o ls . eh, " j ia l i ł  jrog ra tn  prac zjazdu, w porozu
mieniu e komitetami lokalnemi w Krakowie, Po
znaniu i W arszawie, na czele których stoją w Krs 
kowi« prof. ani w. Jsg ie ll, Ksawery Fiericb, w  W ar
szawie mecenas Adolf Suiigowski, w Poznania 
w łaściciel domu bankowego dr Pernaczyński. Sp.s 
tematów n a  zjazd przyjętych przesłano tym wszy
stkim  osobistościom, które sprawam i nauko wemi w 
dziedzinie umiejętności praw a i ekonomii społecznej 
w Folsce się zajm ują. Liczne zgłoszenia już na
pływają. —  . -

W  dziale prawnym sacsogólno zain teresow an ie  
wzbudził oemat ,N ow e poglądy na stanowisko sę
dziego cywilnego przy stosowaniu ustaw —  refe
ra ty  zgłosili: mecenas Sssymon Rundscein z  W ar
szawy, d r Peretjanowicz z Heidelberga, d r Rein
hold z K rasow a i d r Ohanowicz ze Lwowa.

Tem at ladza dyskiecyonalna sędziego karne
go" z i ł  a_l referen ta w osobie dr Reinholda z K ra
kowa. T -matem „Spraw a umiędzynarodowienia pra
w i weKBiofl ego l czekowego" zają i się p ro t  nniw. 
JagieiL  a r  Antoni Górski.

Kwestya „Akcya spcLczna przeciw  przestęDno- 
ści" znalazła referentów w osobach mecenasa W a
cława Magowskiego i  mecenasa Korenfelda (obaj 
fc W arszawy)

W części ekonomicznej głównym tematem je st 
uprzemysłowienie — zagajenie na tem at rysu  hi
storycznego uprzemysłowienia w ogólności objął 
prol. politechniki lwowskiej J r  Autoni Kostanecki,
0 historyi uprzemysłowienia w Poloce mówić bę
dzie prof. uni-w. Jagieil. dr F ranc. Bujak.

S ian uprzemysłowienia we Wielkopolsce opraca- 
ją : d r Soandawski z Lubawy i d r Głowacki z  Po
znania (brak referentów dla stanu  obecnego uprze
mysłowienia w Królestwie i Galicyi). Łącząca się 
z uprz«mysłowieniem „Kwestya robotnicza znala
zła referentów w osobach: p. Eow, Cuwalewika 
(dla K rólestw a) pp. nr. Szembeka z  Wy b o c z  ba 
ks. Lisieckiego z Poznania d .a W ielkopolski. —  
Z Galicyi zgłosiła re fera t: „Położenie młodocianych 
robotników w Krakow ie" p. d r Zofia Daszyńska- 
Golińska.

W  sprewle uprzemysłowienia zgłosili prace:
S t A. Kempner K ierunki rozwoju przemysłowe

go. EL Rygier. Szkolnictwo zawodowe w zw iązzu 
z  zadaniami uprzemysłowienia. Z. Grotowski. Z bi- 
storyi przemysłu Królestwa. E. Chwalewik. Struk
tu ra  ekonomiczna ludności Królestwa, Galicyi i 
K sięstw a w  latach 1897, 1902, 1907.

D ruga wielka i w estya ekonomiczna: Skaibowuść 
związków samorządnych i instyfneye kontroli sa
morządu: znalazła referen ta w osobie dyrektora 
Banka krajowego we Lwowie prof. dra Michalskie
go. Ponadto w ramach tego tem atu poruszać się 
b ę lą  referaty : dyrektora filii Banku hlp. w Krako
wie d ra  Krzetuskiego, „nowe myśli skarbowości 
komunainej", mecenasa z W arszaw y: „w spiaw ie 
samorządu" i mecenasa Włodz. Stażewskiego: finan
se arszawy wobec samorządu.

Wobec tego, te  nie wszystkie tematy, wybrane
1 rzez kom te t znalazły referentów, ponadto woboc 
faktu, l i  stosunkowo m a ł ą  i l o ś ć  r e f e r a t ó w  
z g ł o s z o / n o j g  G a l i c y i ,  przypomina komitet, ze 
czasi kres o nadsyłania referatów  do druku upły 
w s du o 31 ipea b. r. Ponieważ nie je s t rzeczą 
wykluczoną, iż nie wszybtkle osoby zaproszone o- 
trzvinaly rozsyłam w swo m czasie zestawienie 
programu prą'' Zjazan, uważa komitet za właściwe 
opaDiikOwać ponownie zarys prac, który opiewa:

A ) Z d z i e d z i n y  p r a w a :
1. Zasad' wiarygodności ksiąg gruntowych i jej 

wpływ r a  stosunki majątkowe ludności, szczególnie 
włościańskiej, 2. K w estya wykonalności wyroków 
zagranicznych, 3. a) nowe poglądy na stanowisko 
sędziego cywilnego przy stosowaniu ustaw, b) w ła
dza dy krecyonalna sędziego Karnego, 4. Sprawa 
umiędzynarodowienia prawa wekslowego i czeKowe- 
go, 5. Akcya społeczna przec:w Drzestepności, 6. 
Środki ochronne wobec recydywistów i przestępców 
anormalnych, 7. Ochrona własności literackiej i 
im etycznej na ziemlocb polskich.

B) Z izledziny gospodarstwa społecznego:
1. Uprzemysłowienie: a) rys historyczny ogólno

ść** b) rys Ł iitorj ezny uprzemysłowienia fr Polsce.
Zagajenie: a) S tan  obecny uprzemysłowienia w 

trzech zaborach, b) drobny przemysł, c) K w ettya 
robotnicza, d) Referaty lokalno (stan obecny w 
centrach przemystowyeh i  t. p.) 2. Skaroowość 
związków samorządnych 1 instytneye kontroli aa-

morząca, 3. Opodatkowanie tego Bamego dochodu 
na rzecz różnych państw.

W szelkie pisma do Komitetu przesytac naiezy 
poa adresem: Ja n  Joraan , Lwów, U niw ersy te t

w  ^ w e r y c e .

Ju ż  od miesiąca panują w Ameryce upały, które 
zwłaszcza we wschodnich prowincyach Stanów Zje- 
dnjczotych doszły do niebywałej wysokości. Już 
in ia  l i  czerwca dziennik amerykańsko-polski „Zgo
da* zaznaczył, że w Chicago term om etr Fahrenheita 
wykazywał 9 8 b °  w cieniu. Zapiski meteorologiczne 
m iasta Chicaga wykazały podobne gorąco w dniu 
19 czerwca 1872 r.

Nadzwyczajne upały w Stanach Zjednoczonych 
nie są niespodzianką. Jnż  na wiosnę zaczynają się 
dawać we znaki. Kn końcowi kwietnia, alDO z po
czątkiem m aja budzisz się pewnej nocy spocony 
jak  mysz i  spostrzegasz, że rodzinę tw oją spotkał 
raki sam los, Czemprędzej otw ierasz wszystkie oknr, 
ale niestety zam iast chłodnego powietrza nocm go 
wpada do pokoju fala wilgotnej, parnej a  straszli
wie gorącej atmosfery. Robisz łyk woay z lodem 
i b lgniesz po tak  zwane „mosąuitoscreens", to jest 
sieci przeciwko komaiom, które chmarami wciskają 
się do Dokojn i wpijają żądła w twoją skórę. 
Umieszczasz owe siatk i w oknach, wracasz do 
łóżka i do rana przewracasz się na niem w półśnie.

Te fale npału na wiosnę giną po kilku dniach, 
poczem niaraz przyc bodżą opady śniegowe. Jednakże 
w lecie upały dochodzą do takiego stopnia i trw ają 
tak długo, że sta ją  się wprost katastrofą Mieszkańcy 
Nowego Jorku  wiedzą joż na 7 do 8 godzin na
przód, że przyjdzie tak  zwana fam gorąca. Poorosto 
z Zakłada meteorologicznego przycnodzi następująca 
wiadomość: „Od zacuodu idzie wilgoć 1 upał".
Każdy mieszkaniec Nowego Jo rku  uczuwa dreszcze, 
gay wiadomość ta k ą  odczyta w dzienniku.

Ludzie, Którzy m ają pieniądze i wolny czas 
uciekają w góry, a  przynajmniej nad morze. Gdy 
ra gorąca wilgoć, nazywana, przez meteorologów 
„generał hum idity", wpadnie do Nowego Jorku, 
całe miasto je s t przygnębione. Już  wczesnym ran 
dem  w wngonacn aoiei miejskiej pasażerowie zdej 
m ają bluzki i kamizelki, a naw et kołnierzyki trzy
mają w rece. Nawet panie rozninają bodaj dwa 
guziKi w bluzce i chłodzą się wacniarzami, równie 
pracowicie jak  bezskutecznie.

Uli«.e są opustoszałe. Asfalt je s t zupełnie roz
miękły, rozpalony bruk piecze w podeszwy, a  kil
kuminutowa droga częsta kończy jJę porażeniem 
słoaeczucm. W e wszystkich biurach obcemu przed
staw ia się dziwny widos. W ielkie wachlarza, po 
ruszane j*yuko prądem elektrycznym, wywołują wir 
powietrzny, który nieco chłodzi. Urzędnicy i urzę
dniczki uDrant są w najkonieczniejsze rzeczy i piją 
nieustannie u. odę z lodem.

W  każdym lokalu stoi duży kunei, napełniony 
strasznie złą wodą nowojorską, w której pływa ka
wał lodu. Naokoło kubła sto ją urzędnicy, woźni, 
posługacze i p iją olbrzymie ilości zimnego płynu, 
ażeby go z  organizmu wydalić pod postacią potu. 
W  południe tłumy dążą do restauracyj, kaw iarń  i 
aptek, żądając lodów, wody sodowej, mrożonych 
napojow.

Słońce zachodzi wcześniej niż w naszej szero 
kości geograficznej, ale npał nie zm niejsza się. —  
Przeciwnie, owa nieznośna, za.Dójiza wilgoć wzma
ga się, iż wreszcie powietrze ma 90 proc. pary 
Ludzie i zw ierzęta duszą się w tej' strasznej łaźni 

padają, jakby piorunem rażeri. Gdy o godzinie 
7 wieczorem ustanie ruch interesów, cały Nowy 
Jo rk  zaczyna żyć pud gołem niobem. N ikt Die wy
trzym ałby w domu! L u iz ie  s.edzą na schodach 
przed domami, na choanikach, na płaskich dachach, 
które poprzednio należy dobrze polać wodą. Ale i 
tu ta j wkrótce pobyt Bfaje się męczarnią.

Noc nie przynosi równie żadnej ulgi. R tęć w 
termometrze woale nie opada. Jttozpoczyna się roz
paczliwa walka o sen, o powietrze o jaką taką 
ochłodę. Dorośli cierpią jak  m igą, ale troszczą się 
nie ty le o siebie, ile o dzieci. W  dzielnicach, 
gdzie ludność uboga mieszka natłoczona, śm iertel
ność pomiędzy dziećmi wzmaga się przerażająco, 
gdy nastaną upały. Ażeby dzieci ochronić przed 
śmiercią, cale rodziny z  pościelą wychodzą na da
chy lichych domów, gdzie wśród gorączkowego sno 
niejeden spada na bruk. Inni wynuszą się do p a r
ków, gdzie mniejszy je s t upał, gdzie jednakże ko
m ary do krw i kąsają. Są naw et tacy, którzy jadą 
o kilka mi1 na Goney Island i  śpią na piaskach 
nadmorskich. ’

Gdy npał trw a kilka dni, ludność Nowego Jorku 
ma wygląd chorobliwy. Najzdrowsi naw et ludzi po 
nieprzespanej nocy, wloką się z trudem  do 
pracy i apatycznie odczytują w dziennikach spis 
osób, które pod dzir,laniem nuałn dostały poraże
nia. oszalały, albo, straciw szy chęć do życia, posu
nęły się do samobójstwa.

Gdy fala  gorąca ma odpłynąć, zakład meteoro
logiczny zapowiada to również na k ilka god sin n a 
przód. Każdy się raduje, że wreszcie ustąpi „ge
nerał hnm idlty". A gdv przyjdzie względny chłód, 
ludneśó pragnie wyspać się i  wypocząc. Po kilku 
dniach znika przygnębienie. Ale zdarza się często, 
że jnż po kilkn dniach dzienniki ogłaszają straszną 
wiadomość: „Od zachodu idzie wilgoć i  upał".

Niestety, Nowy Jo rk  zbudowany zoatał przez 
przybyszów a Anglii, Szkocyi, tudzież Holaadyi. 
Ci laazie z północy me um.eli przystosować swo
ich budowli do klimatycznych stosunków tego mia
sta, gdzie na wiosnę i w Jecie panuje gorąco pod- 
zwrotninowe. To miasto, w którera pi«niądz płynie 
strumieniami, nie posiada ogródków restau iacy j- 
nych Inb kaw iarnianych bulwarów. To, co w Nowym 
Jo ik u  uchodzi za ogród restauracyjny, jesr po pro
stu  dosznym dziedzińcem, gdzie sztuczne palmy 
bezskutecznie mi ją dcc złudzenie ogród ca. P arki 
publiczne nie w ystarczają dla pięcia milionów lud
ności. Podobno tego roku podczas upałów zamknęły 
wtadzt, na noc parki z nieznanych powodów, sku
tkiem czego ludność pozbawiona została tych zbior
ników chłodniejszego powietrza.

K r o n i k a .
K rakow , 7 lipca .

Sprawy miejskie. W czoraj odbyło Się posiedze. 
nie komisy! adm inistracyjnej, pod przewodnictwem 
wiceprezydenta m iasta Sarego. Kom.sya przepro
wadziła obszerną dysknsyę nad przedłożonym przez 
adm inistracyę akcyzy projektem buyowy rzeźni 
=anit*imej, kafilery l I w pobliżu te j ostatniej wy* 
bndowad się mającego za klaun dla oprawcy, poczem 
plany I kosztorysy tych zakładów wypracowane 
orzez binre techniczne dla budowy rzeźni, zr,tw ier
dziła 1 poleciła na budowę rozpisać licyt icyęi

N O W A  fi  fi  Ir O a  M A.

N asiępnte “ozpatryw ała komisya złożone przez 
kilka firm oferty na dostawę łodzi motorowych dla 
celów kontroli akcyzowej p a  W iśle i  sprawę tę 
przekazała ad hoe wybranemu komitetowi. W  k ń- 
cn wezwała m ag istrat do odniesienia się do dyre- 
kcyi policji, aby otoczono większą opieką ruch na 
drodze wielickiej, mogilskiej i zwierzynieckiej w 
pobliża rogatek, oraz mostu podgóiiłkiego i starano 
się o to, aby w dni targowe nie trzeba było
czekać na przejazd do m iasta po pół godziny i
dłużej, ale ażeby wzdłuż drogi było zawsze wolne
miejsce dla tyob osob, które nie m ając nic dc
opłaty akczzowej, chcą bez niepotrzebnej zwłoki do 
m iasta wjechać.

Mianowr.nla w magistracie krakowskim, p re 
zydent miŁBta zamiadował dotychczasowych asy
stentów pp. J a n a  W agę 1 S tanisław a Filipka, 
aajunktum i racnnukowymi w X  klasie rangi, p ierw 
szego w miejskiej Izbie obrachunkowej, drugiego 
w zarządzie wodociągu miejbkiegc. -•

Zjazd lekarzy I przyrodniiców poickicn. jbk
już donieśliśmy, podczas zjazdn wychodzić będzie 

D z i e n n i k "  codziennie o godzinie 7 rano. —  
Dziennik" teu, prócz treści ogólnej ł towarzyskiej, 

zawierać będzie d z i a ł  i n s e r a t e w y .  W obec te
go, że uczestników z całej Polski przybędzie bfr- 
dzo wiele, a „Dziennik" będzie im rozdawany bez
płatnie, wydawnictwo to znakomite może oddać u- 
sługi pp. kapcom i przemysłowcom. Inseraty  nale
ży jeanaa j a k  n a j p r ę d z e j  zgłaszać na ręce 
red. Aleks, Karcza (Jagiellońska 10j telefon przed 
południem Nr 4 l) ,  ho juz nie wiele pozostało miej
sca.

Posiedzenia sekcyi stomatologicznej odDywac się 
będą w instytucie dentystycznym nrof. Łepkowskie- 
go (Rynek L. 22). -

.Zw iązek tea trów  i chórów  w łościańsk ich"
nadsyła nam następującą odezwę: Dzięki inicjaty
wie ludzi dobroj woli tea try  i  chóry włościańskie 
już w bardzo wielu wsiach sta ły  bję źródłem ulu
bionej a  pożytecznej rozrywki, a  nową placówką 
oświatową, działającą i  na tych co czytać nie 
umieją. W iele teatrów  włościańsKich zawdzięcza 
swe powstanie młodzieży szkolnej. Dziś do każde; 
niemal wiosKi w racają radośnie panowie studenci. 
Do te j serdecznej młodzieży, Która rozumie, 
ku ltu ra nakłada większe obowiązki, że nauka to 
nie tylko droga do kaiyery , zwracamy się z  gorą
cą zsebętą, aby czas wypoczynku w ykorzystała 
przyjemnie i pożytecznie dla siebie i swoich, urzą
dzając społem z młodzieżą w iejską przedstawienia 
teatralne i orgranizując sta łą  trupę: te a tr  i chói 
włościaf skL Początek często trudny. Amatorów 
jednaa nie braknie, ani widzów, nieraz bardzo 
przejętych. Drobne wstppy pokryją wyaatki, w ora 
ku sali przedstaw ienia można u rząd .rć  pod gołem 
niebem. —  W acelkich wskazówek co do urządze
nia przedstawienia, wyLorn sztuki, wypożyczenia 
kostyumów itp. udziela: „Zwiąże*- toatrów  i chórów 
włościańskimi" (Lwów, ul. Ossolińskich 11 I I  p.). 

Wybory do komitetów parafialnych w Kra
kaw ie. M agistrat ogłasza term in wyborów członków 
niestałych Lomitetów patafialnych, a to: . n a  dzień 
15 lipca w la ra fii kościoła św. Anpy, N. P. Ma 
ryi i W  W. Świętych, na dzień 17 lipca w parafl 
kościoła św. Fioiyana, św. Szczep ma i św. K rzy
ża, na dzień 18 dpca w parafii kościoła św. Miko- 
łaja, św. Salw atora i św. Norberta. W ybory odby
wać się będą w każdej ounośnej parafii od godzi 
ny 9 — 1.

Do wyboru uprawnieni są o  WotyaCy, Kturzj 
mają w odnośnej parafii prawo czynne i bierne 
wyboru. Wyborcy dostaną karty legitymacyjne.

Z U n iw ersy te tu . P p . Stanisław  M a r g u l i e s  
z Krakowa, Mrzymał w * uniwersytecie Jagielloń
skim stopień doktora wszech nauk leksrskicu, p. 
Adolf S c b n l t z e r  stopień doktora praw.

Wycieczka ceramików do Królestwa odbęazie
się w dniach 6— 11 sierpDia. W yjazd 6 sierpnia 
z Nadbizozia o g. 5 i pół po południa n a  Sando
mierz do Ostrowca- Uczestnicy zechcą zaopatrzyć 
się w  paszporty wizowane w konsulacie rosyjskim 
we Lwowie. Koszt wycieczki usualono na 160 K 
od osoDy. Program  szczegółowy wyszedł juz z dru
ku i wysyła go ua żądanie sek ie ta rya t Związku 
ceramików: inż. Roman. Z. Ciesielski, Kraków, Ba
torego 26. Ze względu na znaczny napływ zgło
szeń, lis ta  uczestnmów zostanie wkrótce zamknięta.

W ycieczki w  K rakow io. W  dniach : ostatnich 
ULwiły w Krakowie następujące wycieczki: Szkoła 
wydz. z W iśnicza pod kieruuKiem p! Szafranównej, 
szkoła wydz, i  B rzeżan z kierownikiem p. Pato- 
cfcim, szkliła rea laa  z Tarnobrzega •  dyrektorem p. 
Sobińskim i szkoła wydz. żeńska im. św. M arcina 
ze Lwow<\ z p. A Rudnicką. D la o»tatnich trzech 
wycieczek arządzila „S e/eya wycieczek akad Ko
ła T. S. L .“ specyalny zjazd do salin  w Wielicz
ce. W szystkiem i wycieczkami zajmowała się w zu
pełności „Sekcya wycieczek akad. Koła T. S. L .“, 
dostarczając fachowych i wyszóoionycb przewodni- 
ków , kw ater i  wiktu. W  loootę dnia 8  b. m. urzą
dza sekcya specyalny zjazd do salin w ielickich dla 
kursów gospodarczego i pedagogicznego, prowauzo- 
nych przez Koło T. S. L. w Liszk>cn. W  wyciecz
ce tej tnogą brać też ud ia ł słuchacze i słuchaczki 
uniw ersztetn Jag ieil, Koszta zjpzdu do ralin  (mu
zyk salinarna) i b ilet kolejowy tam  I z powrotem 
wynoszą 2 K  od osoby. Zgłuszenia przyjm uje się 
w lokalu Koła T. S. L. ul. Jabłonowskich 1. : 10 , 
Dom akademicki w godzinach od 1 0 — 12 rano i 
od 4 — 6 po południu. ,
. Upadek do ao iu  Z wapnem. P rzy  budowie no

wego gmachu m agistratu  wpadł w c z o ia j j  i  -.letni 
pomocnik m uiarski, W ładysław  Żując, do dołu z 
wapnem, W iózł on taczkami wapno po desce, le
żącej taż  nad dołem, pośliznął się i upadł, przy- 
czem toczki wywróciły bię na niego Zając doznał 
licznych obrażeń k latk i piersiowej.

Sportowy złodziej. W czoraj włam ał się 15-le- 
tni i ’ic tr Ry!“ki, ponnodzący z W arszawy, da ko
mórki szewca p, .P io tra  W ięckowskiego przy ulicy 
Blich pod L. 6 i skradł stam tąd rower, wartości 
100 koroD. Policya a esztowała Rylskiego, w któ
rego mieszkaniu podczas rewizyi znaleziona ta  .ze 
kilka par wrotek, pochodzących z kradzieży.

Za zrywanie krzewów na plantaołr areszto
wano wczoraj 70-letn ią Kunegundę Nawarę.

Bu sa  gimnazyalna w Podgórzu. Z dniem l
t r z e ś n ia  znajdzie pomieszczenie w Bursie gimna- 
zyalnej w Podgórzu 20 do 25 uczniów tamtejszego 
za-ładu. Za mieszkanie, opiekę i całe utrzym anie 
płaci* oni będą miesięcznie 25 do 35  koron. Ro
dzice lu > op!ekunowie m ają wnieść podanie na ręce 
dyrekcyi naj ł ?lej do 20 sierpnia i w niem oświad- 
czyć, jak ą  kwotę miesięcznie obowiązują się 
opłacać,

Ł k r a ju .
PronWrti wi 'nego zgromadzenia Maolerzy

Szkolnej, które odbędzie się  w niedzielę 16  Hpca 
w Cieszynie je s t następujący:

Godzina 9 1 pół rano plenarne posiedzenie 1

iJ y n r e  p i w a :  K n l m b a c h a M e , P i l z n e ń *  
a k i e ,  „ C e s a r s k i  2 E d r A |“  i  . P o r t e r G ł ó w n y  s k ł a d  n a  K r a k ó w  i  p r o w i n c y ó

r z y ,  w s z ę d z i e  d o ^ n a b y c i a .  Leka;' p r z y  m .  M o s t o w e j  L . 1 2  w  K r a k o w i e  u

Zagajenie, 2. Przemowy reprezentacyjne,' 3. r»y- 
bór prezydyum, 4. Powołanie weryfikatorów i ikru 
tatorów , 5 W ybór komisyj

Od godz. 1 do 3 po połudiuu, uui-idj komicy j, 
następnie drugie plenarne posiedzenie: 1. Sprrwo 
zdania kommyj: a) weryfikacyjnej, b) sprawozdaw 
czej, 2. Sprawozdanie komisy! kontrolującej, 3. U 
dzielenie zarządowi głównemu absolutoryum, 4. W y 
bor 8 członków zarządn głównego i  5 członków 
komisyi kou rolującej, 5. Uchwalenie budżetu na 
rok 1911, 6. Sprawozdanie reszty  komlsyj, 7. Zam 
nięcf» wainego zgromadzenia.

Nowy StjCZ 7 lipca. (T. S. L. —  Młodzież przy 
pracy. —  Rozmaitości).

Krajowy zjazd T. S. L . odbędzie się pomiędzy 
7 a  10 września. Ze względu n a  kuaieczne przy
gotowania kw ater je s t rzeczą niezbędną, aby wszy
stk ie so ła T. S. L . zgłosiły swycn delegatów n a j
dalej do 20 sierpnia na ręce przewodniczącego ko 
id ite tj zjazdowego radoy karbu p. Michała TOp- 
fera. .
~ -Z  prawdziwym żalem pożegnat W ydziat Am*
T. S. L. prof. Klimka, który przenosi się na State 
ao Gorlic. Prof. Klimek ze szczególną gorliwością 
zajmował 3ię organizowaniem młodzieży rękodziel
niczej wraz z akademikiem p. Beniszem.

Koio T. S. L., pragnąc przyjść z pomocą cnorym 
w szpitalu powszechnym, zakłada tam  publiczną bi
bliotekę. Pożądana je st of arność spułeczeństwa w 
formie darów siarycb książek prztdcwszystklem  dla 
młodzieży przydatnych, jak  rów niiz roczników gazet.

Bez włócznie po rozdaniu świadectw zgłosiła się 
znaczna ilość młodzieży sz':o 'nej do robót inwe 
stjoyjnycb, Z młodych tyoh pracowników je st bu
downictwo miejskie baidzo zadowolone. S iaćenci 
pobierają dziennej płaey ponad dwie korony.

Mówiąo o młodzieży wspomnieć trzeba o pięknie 
urządzonej wystawie robót ręczoyuh i rysunków 
szkoły wydziałowej im ienia Hoffmanowej. Liczne 
grono zwiedzających osób uderzyła przedewszyst 
k ie i  nadzwyczajna praktycznuść wykonanych rooó t 

s W  D u ra jc n . utopił się onogdaj dziesięcioletni 
cnłopiec. Z wielkim trndem uratowano tonącą pan 
nę A., to znów studenta R. Z tych powodów Dra 
simy , aoy m ag istia t wytyczył odpowiednie 1 bez
pieczne miejsce do kąpieli, a  strażnikom  polecił, 
aby więcej dbali o bezpieczeństwo osób, .

W ogrodzie strzeleckim  odbył się udatny L sty n  
na lochóć Tow arzystwa strzelec Jego.

Dziewczyna G., nalewając sp ity tns do maszynki 
z powoda nieostrożności zapaliły się i  walczy w 
szpitala ze śmiercią.

W  tym  roku objawił się nadzwyczajny rucn »» 
tntejszych gminach położonyoh nad Dunajcem i Po
pradem, a  to z  powoda nadciągania coraz liczniej
szej rzeszy letników z całegc kraju.

Do Krynicy od 29 czerwca do 2 b. m. j  rzy by 
ło rodzin 198, osób 329; od 15 m aja razem ro 
dzin 22 5 0  osób 3.054.

S trzyżów . (Poświęcenie sokolni). Dnia 2 0. m 
gniazdo naszu obchodziło uroczy i tość poświęcenia 
nowo wybudowanej sokdni. Przybyły okoliczne 
gniazda sokole, wiejskie Btiaże pożarne z Dobizo- 
chowa, Zalem bina, Grodziska i  W ysokiej, tudzież 
włościanie i dziewczęta wiejskie w strojach naro
dowych. Po nabożeństwie, odprawiouem w kościele 
parafialnym  rnszy) pochód do sokoini. Tu z balao- 
uJ przemówił najpierw  ks. kauonik Kwieciński, a 
następu e prezes Sokoła tutejszego, radca sądowy 

Taiasiewicz, prezes związkn okręgowego druh 
Mokrzycki i burm istrz p. P a try n .; Po dokonaniu 
obrząoku poświęcenia pochód rozwiązał się. Po po
łudnia odbył się festyn z ćwiczeniami, zakończony 
zab°w ą taneczną.

Plany wewnętrzne budynku wykona! budowniczy 
p. Nowakowski, pian fasa i  opracował bezintereso
wnie inżynier Józef Noworyta, a  techniczną stronę 
bodowy równie bezinteresownie kierował architekt 
Józef Czodek z Rzeszowa. Bonowa na swojskich 
motywach oparta, nie szablonowa, oryginalna, o 

■ech frontach, z ozdobami kamieńuemi na su
rowo wyprawiona, przedstaw ia się dobrze. Oprócz 
wie‘kiej 209  m kw. obejmującej Bali, ozdobionej 
herbami m iast polskich tudzież b ta ł ej sceny o po
wierzchni 80  m, iw ., mieści budynek lokal kasyna 

4  ubinacyacb, i  pryw atne mieszkania, oraz sza
tn ie urządzone według najnowszych wymogów. —
W artość gmachu z przynalożnościami wynosi 200  
tysięcy koron, dług hipoteczny 75.000 Koron. -  

Przemyśl. (Obchód jubileuszowy). Niedawno od
był się w tutbjszem llcenm żeńekiem p. Maryi Hild 
obchód jubileuszowy na je j cześć, połączony ze z ja 
zdem je j byłych utzenic, które przybyły licznie, 
ażeby -ożyć hołd jubilatce, ustępującej ze stano
wiska, tak  ditigo zajmowanego. —  Po odprawienia 
nabożeństwa w kościele Franciszkanów  przez ks.
Leona P asto ra , byłdgo katechetę tego zaałaan nau
kowego, zgromadzili się wszyscy uczestnicy uroczy
stości w zali klasy VI. liceum, pięknie udekorowa
nej. T a  nastąpiły  przemówienia i g ratu lacre , gtóie 
rozpoczęła najdaw niejsza i przybyłych uczenie ju 
bilatki, p. K azim iera Gostyńska r  Krakowa, in i
c ja to rk i  oDcbodn 1 zjasdo, w ręczając swej nauczy
cielce albnm z podpisami nczenlc. Następnie dyre
ktor liceum, p. Stojanowsui, odczytał i wręczył ju 
bilatce dekret R ady nzkolnej krajowej, podnoszący 
z nznaniam zasługi p. M aryi Hild. Imieniem mło
dych wychowanek przemówiła serdecznie p. K az i
miera Hmutriówna, poczem ncżeiitóa V. klasy poże
gnała jubilatkę. Na zakończenie uroczystości ksiąihs 
biskup Fi&cber w yraził jubilatce uznanie, a ksiądz 
kanonik S arna odczytał lis t księdza fciskuua P el
czara z błogosławieństwem arcypasterskiem .

Zbbra jych gości podejmowały następnie siostry 
Maryl Hild w pomb szkaniu jubilatki.
Echa w ypadków  w  D rohobyczu  Ojciec zastrze

lonego w D ro h o b y czu  nauczyciela języka francus
kiego, p. Bortbelot, przybył z Francy! w raz z adw>- 
kuidtn dc Drohobycza, celem zbadania sprawy i po 
purozumi nia Bię z konsulem francuskim p. Świer
czewskim, dla ewentualnego wdrożenia kroków ‘o 
odszkodowanie.

Awaitura uliczna w Przemyślu. Korespondent 
nasz z Przem yśla donosi: Ma * przyczyna niemal 
-rw aw ych nie wywołała rezultatów. K apral policyi 
Kopiak, aresztow ał we czwartek 7 b. m. niejaką 
Goldsteinową, k tóra mimo jego opomniań, przez 
szereg dni tam owała komnnikaoyę, urządzając so
bie na chodnika prowizoryczny -klepik. Aresztowa
na w ucieczce przewróciła jakieś dziecko —  co 
dało powód pogłosce, że polieyant „zabił dziecko"
Na tem tle  powstało w jeanej chwili przeszło pół- 
tors tysięczne zbiegowisko. Tłum zajął wobec poli
c j a n t1 i spieszącego mu z pomocą jakiegoś żołnie
rza, postaw^ tak  wrogą, że dopiero interweneya 
pogotowia policyjnego zdołała rry rw tć  ich z rąk 
tłumu pobitych, zranionych, skopanych. Najwinniej- 
szycb, między nimi niejakiego B ernarda Haubeua, 
który Di! po głowie i ugryzł pollcranta, areszto . 
wano. Tylko taktow i komisarza W ojtowicza, przy
byłego n» miejsce wypadku, zawdzięczać n a le ż y  
lż zajścia nie p rzybrrly  groźniejszych rozmiarów.

geueralnego zastępcy
^  n l o n i e r o  T y ł k i

Fiąfeb, 7 Lip^-a 1 9 1 1 ,

T e  ś w ś n t a L
Wiedeński oddział uniwersytetu ludowego

im. A. MicL.ewicza zawiadamia, iż w niedzKlę, 9 
b. m., o godzinie rano w iokalu W intergasse 29, 
w sali n r 3, wygłosi odczyt p. Oswald Einfeid ua 
tem at: „Z teoryi i  p rak tyk i związków zawodo
wych",

Głmnazyum polskie w Czerniowcach. Na unei 
gdajszem posiedzeniu B ady m. Czerń owiec, odczy« 
tanc pismo bukowińskiego Koła polskiego z prośbą
0 udzielenie n rzc , gminę m iejską prowizorycznegt 
pomieszczenia dla założyć się mającego polskiego 
gim nazjum  retuuegc w Czerniowcach. Petycyę po
parli d r Straucber, d r H alip (w im ienia Rnsinów)

p. W allstein.
Spoczynek niedzielny w adwokaturze i nota  ̂

ryacie. Poranny telegram  w tej sprawio uzupeł
niamy urzędowem ogłoszeniem rozporządzenia mi
nisterstw a sprawiedliwości. Otoż rozporządzenie t« 
obejmuje kancelarye adwokackie i notaryaiae, a od
nosi się do spoczynku w niedziele i święta. Fuu- 
keyonaryusze tych kancelaryj mogą w niedzielę 
być pociągani do piacy tylno na 2 godziny przed< 
południowe, a  obok tego m ają w ciągu tygodnia 
jako odszkodowanie otrzym ywać pół du a wolnego,' 
W kancelaryach adwokackich Galicyi praca nie
dzielna j e s t . dozwolona pod tym warunkiem, że 
fanacyouaryuszom z uwzględnieniem ich wyznania 
będzie przyznana w innym dniu 24  godzinny wy 
poczynek W dniach świątecznych m ają funkcyo* 
naryucze ci wedle swego wyznania otrzym ać wolny 
czas, potizebny do wvsłucbania nabożeństwa. Roz
porządzenie to obowiązuje od 1 lipca 1912 r.

T ra g e d y a  e m ig ra n ia . .amorykańsico-polsid „Dziem 
nik dla wszystkich" donosi: S traszna tragedya ro* 
zegraia się w przytołku dla emigrantów na Ellm 
Isiand pod Nowym Joiniem , gdzie um arł St. Kubik 
przybyły z A ustryi. K rbik, 63-lotni starzec, przy
był tu  z żo rą  swoją do familii, by na sta re  la ta  
odpocząć przy dzieciach. W  Ameryce miał sześciu- 
żonatych synów i cztery zamężne córki. Starem u 
Kubikowi nie chciała komisya dozwolić wstępu na 
ląd, gdyż, jak  powiadała, je s t za sta^y. Odstawio
no go z żoną na bok i miano odesłać do Europy- 
Usilne jednak starania, jak ie poczynili synowie 
starca, zostały uwieńczone tym skut-iem  że ostu 
tecznie zgodzono »io wyjątkowo dozwolić autremn 
lądowania, tymczatem jednak Kubik ze zm artw ie
nia ichorował, przezięoił się nadto i  po trzech 
dniach męczarni zmarł.

b m ie rć  by łe j ki u low ej. Na zamku Stupim gi 
pod Turynem  um arła króiowa-wdowa U i  r y  
P i  a ,  babka wygnanego z  k ra ją  króla portugal- 
sl ‘-ego M a n u e l a .  Zm arła b) )a córką pierwszego 
króla włoskiego W iktora Em anuela i jako 15-le, 
tnie dziewczę, poślnbiła w r  1&62 k tó la porta-' 
galskiego Lodw ika I. Młodą i piękną krćlowę lud 
przyjął naówczas i  encuzyazmem Gdy _yp je j 
Garlos objął rządy, M arya P ia  w ywierała znaczny 
w płjw  na politykę, niestety ujemny. _\Y r . 1908  
Garlos został zamordowany, a  po nim nastąp ił Ma
nnę), pozbawiony tronu w rokn bieżącym. Jednym  

powodów rew olucji rtpublikańsk ie j w Portugalii 
były długi domu kió.ewskiego, w k tó ry c h M a ry a  
P ia  m iała ndz.ał na sumę przeszło 8 milionów 
franków. Rzed republikańskiej Portugalii wyzna
czył je j ren tę dożywotnią w kwocie 300 .000  fran
ków na rok.

1 R ew elacyb  o  królic L eopoldzie . J a k  donosi
Berliner T&geolatt" z  B r uk„jli, jeden z lokajów 

ueopolda I I  zmarłego króla belgijskiego, nazw i
skiem Ł ataille, odda* do d raka  pam iętniki, poda
jące dnże Lzozegorów poafnyap a życie tsgo króla. 
Bataille wywlókł na światło dzienne kilka nowych 
pizodow s  sypialni króla, Które cnoćby były histo

rycznie wierne, nie posiauają znaczeni 8. ,
Upały W Ameryce. Telegram  z an ia  6 Ł. m. 

donosi z Nowego Jo rau , że w OBiamich 24 godzi
nach umarło tam  63 osób skntuiem  porażouia sło- 
uecznego Szpitale są p rzepetnione cflarami npałów 

lekarze nie mogą podołać ratow ania chorych. 
Liczba wypadtów  śmierci i chotób wy nosi w całym 
krają k i l k a  t y s i ę c y  Nad morzem koło Nowe
go Jorkn  n o c u j e  o d  4 d n i  p r z e s z ł o  m i l i o n  

n d z i .

Zmarli.
F.azimmra G r y c h o w s k a  zm arła w 36 ioku  

życie w Krakowie. Pogrzeb odbędzie się j u t r o ,  
w sobotę o g. 4  po południu z kościoła parafial
nego św. Mikołaja

Andr»«j M a n i a ,  subjekt handlowy, zm arł w« 
środę w  szpitala św. Łazarza, przeżywszy la t 28.

Doktorat. P . Tadeusz Kowalski otrzym ał w uni
wersytecie wiedeńskim stopień doktora filozofii, w 

W politechnice lwowskiej na wydziale inży- 
nieryt .dał d rag i gzamin państwowy p. Feiika 
Baldwin Ram ałt,

Nr oeie Przytuliska weteranów z t.  863/4 nadesłano*
następujące dary: To«. dla kreuytn hipot. _ osobistugo 
w 1 rakowle 3( K urzęinic w Chi arovie zamian 
ntieńoa no tramnę ś. p. W Łosia £< fi, Sto w pożyor 
-cowb w: aj. pomocy w Krakowie 30 K, Smolcifński i Bul 
falo 10 K. Wyazial hady pow. w TarnoD.z .gc. BO K 
Urząd r i Bodzanów K, dr Plnciń-fc5 Mi chat lu  K 
vta, 'Oki Hipolit 20 K, Jfrwak Konstanty 6 K, n.ag.s xu‘, 
m. Tarnopola 20 K, Wydział hady pow. w P ilznieao K, 
Wydział Rady pow. w Ropoeycaeh 2C V magiBira, za. 
Kęt 10 K, magistrat m. KL-wim zO K, p oaztoka 
•ŻO K, Kasa c nozędn. w My-.lenkach 50 K, Kasi oszcz. 
w Brodach 6o K, Kasa oszcz. m Żywcn 20 r\, Wydział 
ta l  w pow. w Jarosławia K, dr Żulńskl (pnszka w 
derau e) 06 K ó2 hab, Tv>w wzttj. k r.dytu  w Debioy 
2ó K, magistrat m. Poóg jrz* 50 K, K»avno urzrd cz. 
w Krzeszowicach 62 K, p M. Głębocki, 20 K, urząd m. 
Rymanowa 10 K. p. 8molczyńsk: z Buffalo 15 K, Ko
mitet miesaoaanaki przez dra Sohueidra 150 F  Tow. 
wr»j. nbezp. ćOJ K, St. Krzyżanowski 25 i\, p. \v  Ko
walska 10 &. — Serdeczne ,tióg zapłać" skiaća prezes 
N i e w i a r o w s k i .

Z kalnimiarz- W piątek 7 lipo. Cyryl, i Metodego 
i Giona; w i  ibotę 8 lipca: Elżbiety kr. wd. i  Engsn, p.; 
w nieduelę 9 lipo. ia n a  i Dniui i W eron.

Wsiiióa słaaoa du.a 7 lipoa o goazmie b m. 42 
zaohó< o godaHe 7 min. 48; dłngośó dnu gadzie 16 
- ir .  06.

Z kraKowskleg* ■bserwałoi-wnm- — Dn.a 6 lipoa ter
mometr uoszedł od 8'4 do 20’3 G., barometr powoi! 
opadał.

unia 7 lipoa o godzinie 7 rano stan barometru 
'48-9 mm., termonretra 13*4 C,; wiatr połndniow* 
zachodni.
Repertoar teatru miejskiego Im. Słowackiego^ 

- w Krakowie.
W piątek: „Miiośó cygańska*.
Vi Hobotę: „Miłość cmańsfea*.
i /  niedzielę po pci.: „Ha'ka* (ceny zniżone), wieczór 

Krysia leśnii zanka". *
W ponieuziałi „Miłość oygańsica*.
W® w toret: „Carmen".

Teatr w Parku Krakowskim-
piątek: „ lak i krakow zio".

W Subotę. „20,000 nagrody®.

Telefon Nr 560.
Zamówienia na provancyę 
uskutecznia d aiychm iast

i



Piątek 7 Lipca l S i l N.  O W A f t E F O  R M  i(

k l & m ł  :s i k © i t o ^ r i i € s ^ i y .

* Do t ik c ły  tkackiej w krośnie (nauka trw a  
2, względnie 3 la ta) zapisywać ety można już te
raz. Nauka rozpoczyna się 1 września, -

* Konkurs na wyrób przedmiotów pamiątko
wych. ńż&by zachęcić wytwórców krajowych do 
żywszego zajęcia się wyrobom takich przedmiotów, 
które mogą stanowić przedmiot Bzerszego zbytu 
wśród obcych zwiedzających G alicję , jako pamiątki 
t  podróży (gościniec), pam iątki z mibjsc kąpielo
wych itp. L iga pomocy przemysłowej rozpisuje kon
kurs na projekty takich przedmiotów, wyznaczając 
trzy  nagrody w wysokości koron 60, 30, 20  — 
za w zjry  i  modele takich przedmiotów. Przedm ioty 
muszą mieć wybitnie swojski charakter, przyczem 
dobór zakresu przemysłu, rodzaj materyalu, sposób 
w yaonania 1 pomysł twórczy, pozostawia się w zu 
pełności własnemu uznaniu wytwórców. .Bliższych 
informacyj udziela biuro Ligi pomocy przemysłowej 
We Lwowie ul. P ańska 11.

* Węgiel kamienny pod Oidszynem. Telegram  
z C les/yna donosi, że w P o g w i z d o w l e  po 
dłuższych wierceniach trafiono n a  pokłady węgla, 
bogatszo od karwińskich, a mające przy w*elKiej 
szerokości 8 do 10 metrów grubości. Pokłady te 
znajdują się w głębokości 600  do 800  metrów 
i są wybornej jakości. W krótce rozpocznie się eks
p loa tac ja  pokładów przez jedno z gwarectw  w mie- 
ścio Most w Czechach.

* Składnica towarowa Kóiek rolniczych po
w staje w najbliższym czasie w Przemyślu. Ucnwała 
lowiatowego zjazdu Kołek rolniczych, uecydująca jej 
Owarcie, zapadła joszcze w kw ietniu b. r. i wów
czas subskrybowano już kilkanaście tysięcy koron 
na jej założenie. Obecnie 7 b. m. odbył się w tej 
Sprawie wiec, na k 'órym  po przemówieniach pp 
dra bron. Dulęby ze Lwowa, Dobrowolskiego, T a r
nowskiego i iu. postanowiono przystąpić w najbliż
szym czasie do otw arcia sk.adificy. Potrzebny ka- 
p ita ł w kwocie 50 .000  koron m ają inicjatorow ie 
nadzieję zebrać w rajoliższym  czasie.

* !'ur8 dia wykształcenia państwowych aro- 
GOm. .tr ió w  odbędzie się w szkole przemysłowej 
We Lwowie pod kicrun&iem departam entu drogo
wego w nsm iestniclw ie w czasie od 1  październi
ku bm. do 31 marca 1912. Podania do nam iestni
ctwa do 31 bm.

- G£k&*c>3 r«diiaJfcc£i>, K r z y s z t o f  ory
p a k i  w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw-

•iizęhnycli faoryk fortepiany, pianina, harmo-
dw V?*41101*5 za gotówkę iuu na spłaty nawę*
ol.„U iM?“*eiBiasięc*ner Instrumenty używane od cen namiż.HZ' h.

fysfffl m a  s t t  A M  b  Wist.
W  dniach 1 i  2 b. m. popisywała się całorocz

nym plonem nauki istn iejąca od ia t tizueh w Kr»- 
kowie pryw atna szkoła sztuk piękny h dla kobiot 
f .  Maryl N ielzielskiej. P ięknie rozw ijająca się ta  
czkoła, Która wyręcza w obowiązku kształceniu ko
biet tu te jszą Akademię sztuk pięknych, posiadając 
program nauki zbliżony do programu ikadom ii, 
Pe Bwe w dan ie  barazo skrzętnie, Ooejmująca 

lo w ystaw a prao uczenie świadczy o tern 
wymownie.

Obok studyów aktu, modelów m uarsKtch w pra
cowni i na wolnom powietrzu, kwiatów, portretów

M rtw  nw .ar,, „ re n e to  pejzasów ^b ji ,* ta  wy
stawa wszystkie dziedziny. i?a ogół e h „  ateryzuie
tę  wystawę usiłowanie zmodernizowania htudyom 
ły >' ukowi igo 1 malarskiego, co byłoby ze ws«ecb 
m ar godnem uznania, gdyby się opierało nn usta- 
onjCu podstawach wiedzy rysunkowej i  nabytej 

lochniki m alarskiej. Oboic t«go m iała w ystawa dział 
•pocyatny a oardzo potrzeuny: dział sztuki stoso
wanej prowadzony przez p. Jan a  Bukowskiego, a 
*u 1 lacy się obfitym i urozmaiconym plonem.

dziaie rysunkowym głów i aktów oraz stu- 
 ̂* v m artwej natury, akiów 1 prób portre tu  zwra- 

•rebm ^ 8*9 Pracp Uczenia p. Lipińskiej (medal 
d§bskiei’ L SX , likhd t llst Pochwalny), p. Krasno- 
Lubafisl iei i  * ’?ZowJ)< P- Barabaszownej i p. 
laca dl ^o w o seią  na tej wystawie, zapewnia

li p. r  dzielsalej ty tu ł do zasługi, je s t otwo-
*o orsu rysunkowego dla dzieci. Jestto  po raz 
wszy u  nas uczyniona próba uczynienia zadość 

*■" ąCe\  L-obie, ] róba św ietnym  jak  na po
e t e k  uwieńczona wyulk.em. W ya.awione na tej 
szkulnej wyatay ,e ,ka ,y  prao rysunkowych dziec 
zdum iewają wprost pupa-awnodcin ,
św dczą o łjw ym  raiencie kilku u c z X ° U t ^  
mani tego kursu w przyszłości będzie czynem oby
watelskim związanym z najwiskiem  p. N ledzieHlt a 
k tórej praca zasługuje na gorące poparcie m iaro’ 
dajnych czyaniKÓw.

; Ł r o a ^ k d  I w o w a

L w ó w ,  7 lipca.

Odkrycia prof. Ciesielskiego. W „B artniku 
postępowym** profesor botaniki w uniwersytecie 
wowskim dr Teolil Ciesiulski Ogłosił pracę <> pi o- 

deslj nacy i płci potomstwa, z uówno u roślin, jak 
o zw ierząt i ludzi. P r o t  Ciesielski powołnjąo się 
na nadania, czynione już od r. 1878, utrzym uje, 
że w ykrył prawe wnrnaknjąco, o i  czego zalezy 
tworzenie się os ,oniki q tak  męskich, jak  żeńskich. 
P r  fi sor Ciesieljki tak pisze:

>■ Dotychczas wykrytei o przezemnie praw a nie 
°fsł-.Bzałero, obawiając się prsewrotu, jak i możo w 
•połeczeństwie stąd wyniknąć, gdy ni jednak syn 
?*-. zwróolł uwagę, że tak  dobrze, jak  ja  to wy

ryłem, może w ykryć tskże kto inny, a  ten nie 
^aWaba się ani chwili, ażeby to zaraz ogłosić, a 

a  to, gdy mi ndowodnił przykładem, że nasfępstwa 
* ości tbgo praw a tak  znowu zre nie będą,
warow°W'*eln rzecz t<3 ogłosić, a tymczasem dla za 
l ira w ^ tc T  B0̂ e Pravra pierwszeństwa, podaję tn  
którego oi " 2Juienionym umyślnie alfabecie, do 
nopl jest 1 ,  £ ia  * Byn uiój klucz. Otóż u ko- 
różnica p U , j e d » T ^ em *lap“ l® nasienie, złożona 
a  drugie osobniki s S , ?  dad^  ^o h n ik i męskie,
męskie, trzeba: smnerglornLi ' 0^  0t/ zymŁd ziarna
uskgrc. Ażeby zaś o trzj £ S  T *  ^  tCU°gCm 
aci. incg ycnpwi. Z w i e r ^ T ^ 6^ ^ 6 
bniki m ęski., g iy  zapłodulenie na, , ' 
akgrcoo-ros lapwuogkg w alić. Zaś 080b u i żeńakib 
brodzą się wtedy, gdy zapłodnienie nastąp i; a  mI. 
n°f’yiwlco gtpycn pwuog**.

D tle iy  czekać, co kiedyś przyniesie rozwiązanie 
*®8> kryptogramu. P rzyrzeka to prof. Cicsibibki w 
•sobnej pracy.

„Przewodnik po JarirarKU krajowym1*. N aj
później w  połowie lipca wyjdzie 20.000 egzampls,- 
rzy „Przewodnika po jarmarku**, opracowanego 
przez sekretarza p, Bogdana Krzysztofowicza. D y
rek c ja  jarm arku uprasza wszystkich wystawców, 
aby jak  najrychlej oświadczyli osobiście lub pisem
nie czy pragną umieścić swój anons w „Przewo- 
dnika**. „Przewodnik** wyjdzie w formie 8-ki, stro
nica cała ogłoszenia będzie kosztować 4 0  kor., po
łowa 2 4  kor., ćwierć stronicy 12  kor. płatne z 
góiy czekiem.

Ewontnainy doohćd z „Przew odnika** przeznaczy 
dyrekeya na poparcie przemysłu rodzimego. W  celu 
ułatw ienia firmom uzyskania własnych kliszy foto
graficznych, oraz zamieszczenia odbitek fotografi
cznych w „Przewodniku** weszła dyrekeya Ja r-  
m arau w układ z lwowskiemi firmami fetografl- 
cznemi. Zamówienia na anonB 1 fotogiafie przyjm uje 
Biuro Jarm arku  w pałacu sztuki najpóźniej do 
10  lipca. '  _*

Z Towarzystwa Wzajemnej Pomacy słucha
czów szkoły lasowej. Na walnem zgrumadzeniu 
odbytem 27 m aja b. r. wybrano następujący za 
ząd: przewodniczący Żółtowski Edw ard, zastępca- 
przowodniczącego Dakowski W aiery an, sekretarz 
Sokołowski Winoenty, skarbnik D oltżal Józef, bir 
bliotekarz Kamieński Przem ysław, gospodarz Mcduń 
W ładysław, wydziało od dłużników Olszowski Jan , 
zastępcy wydziałowych: Skrzyński Włodzimierz, za
wiadowca kramu czytelni Związek Wojciech.

Strajk robotników ciesielskich wnbuchi we 
Lwowie. Robotnicy żądają podwyżki płacy. N aj
bardziej dotyaa s tra jk  [ rzedsięblorców, którzy na 
wzgórzu powystawowem urządzają „park Luna** i 
te a tr  kinem atograficzny. K ilka budynków tych 
przedsiębiorstw staw iali cieśle z drzewa, a  z po
wodu stra jku  wstrzym ali robotę.

SamobÓ'Stwo. W czoraj zastrzelił się w  miesz
kaniu swem przy ul. Zam kniętej we Lwowie wła
ściciel piekarni 63-Ietni Romau Metzger. Uwiado
miona po'icya przybyła na miejsce i znalazła ' stan 
naBiępnjący: D enat leżat toło łóżka na ziemi 
w kałaży zastygłej krwi z roztrzaskaną czaszką, 
o bek koło niego wielki 16-milimetrowy rewolwer 
z dwoma wystrzelonymi nabojami. Skutek strzałów  
był okropny. Skierowane w czoło rozniosły eseszaę 
tak, 2o mózg zbryzgał podłogę 1 pościel. W  rewol
werze znaleziono jeszcza 4  nlewystrzelone naboje. 
Ztnarty osierocił 14-letniego syna i  17-letn ią cór
kę. Przyczyna samobójstwa n a  razie nieznana, wy
jaśn ią  ją  zapewne listy  pozostawione do rodziny. 
Zwłoki znajdują zię jeszcze na miejscu, będą jednak 
odstawione do im -tym tu medycyny sądowej. - 

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
W sobotę. „D ruciarz1*.
\v  n iedz ie lę : „baron cygański**.
W poniedziałek: „LulKa**. ,

tm o m  diiiHi i la t i i i .
— Sprawozdania sz .ó ł średnich galicyjskich:
S p r a w o z d a n i e  d y r e k o y l  p r y w a t n e g o  

g i u n a z y n m  ż e ń s k i e g o  Z < rf i i  S t r z a ł 
k o w s k i e j  w e  L w o w i e  zaw ie ra  ro zp raw ę n au 
kową F ranciszka B i z o n i a  „Ustawy Bzkolne (Or- 
dinationes) Konarskiego**. W  czyści urzędowej je s t 
k ilka obrazków, ilustrujących urządzenie zakładu 
i lekcye oraz zabawy wychowanek. Uczennic miał 
zakład 302 (w tern ze Lwowa 128).

S p r a w o z d a n i e  p r y w a t n e g o  g i m n a -  
z y u m  ż e ń s k i e g o  H.  S t r a i y ń s k i e j w K r a -  
k o w i e ma w części pierwszej szereg opisów po
dróżnych Ja n a  M a g i e r y  poa zbiorowym tyta- 
łem „N a jogu słowiańskim**, ńu to r użył nazwy 
„ jn g ’*, znanej w całej Bfowianszczyżni6, ds ozna
czanie południa słowiańskiego; opisał B elgraa, So
fię, Zf grzeb, Sarajewo, Postojeńską grotę i V intgar 
koto bleuu w K rainie. „Na jngu słowiańskim** 
ukazalu się też w oeob iem wydaniu jako pierwsze 
wydawnictwo „T aw a.zyslw a przyjaciół Słuwian po- 
łuduiowych**.

S p r a w o z d a n i e  d y r e k c y l  c. k. g i m n a 
z j u m  ś w. J a c k a  w K r a k o w i e  ma w swej 
treści: 1) Tadeusza Stanisław a G r a b o w s k i e g o  
rozprawę pedagogiczną „Utwory Jannsza B ednar
skiego, jako leatura dla młodzieży; 2) w części 
urzędowej są fotografie lekcyj nauki strzelania, or
k iestry  szkjlnej i grona nauczycielskiego z oaazyl 
pożegnania profesora dr Wł. Kalczyńskiego. Uczniów 
mial zakład 414 , a razem z filią 665. (Polaków 
654, Rusinów 8, Czechów 3).

S p r a w o z d a n i e  d y r e k c y i  c. k. g i m n a -  
z y u m  U l  w K r a k o w i e  posiada dwie rozpra
wy: 1) A. S. B a l i c k i e g o  „Czytanie i obja
śnianie utworów lirycznych**; 2) D r R. J a m r ó -  
g l e w i c z a  „Autonomia szkclna**. Uczniów było 
816  publicznych i 38 prywatnych (w tern 802  Po- 
aków i 13 Rufinów, wed.ug wyznania grecko-Ka- 

tolicaiogo 16).
S p r a w o z d a n i e  t.  k. d y r e k c y i  g i m n a -  

z y u m  I V ( r e a l n e g o )  w K r a k o w i e  zaw iera 
i o-prawę Er. L e j  i „Pierw sze zasady geometryi 

iei * kluiesowej**. Liczba uczniów wynosiła 340. 
(Z Krakowa 117 —  Polaków 339, Rusin 1 , greko
katolików 6). Prowadzona w zakładzie kasa oszczę
dności uczniów wykazaje sam y wk’adek 3 365 K. 
z czego zwrotów było tylko 681 K.

S p r a w o z d a n i e  a y r e k c y i  g i m n a z j u m  
Y w K r a k o w i e  posiada rozprawę prof. Ja n a  
M a g i e r y  „Rymika Z ygm unta. K rasińskiego1*. 
Je s t to pierwszy polski „Reimlesicon**, jakiego się 
długo już domagały nasze zjazdy historyczno-lite
rackie. A utor zt staw ił system atycznie wszystkie 
rymy, jakich użył K rasiński w swych utworach 
i przedstaw ił główne znamiona sztuki rymotwórczej 
poety oraz wysnuł pewue wnioski, które pię przyda- 
izą i badaczom języka polskiego.

fABRYKI SUKNA
1 ' w y r o b ó w  w e ł n i a n y c h

W p ę t a c h  — firmy

L »aacr u py r̂cci
O jta tn i  num er „ P rz y ja c ie la  rjudn** p rzynosi 

w doslow ncm  brzm ien iu  przem ów ienie p rezesa  
P. S L ., p. S tap ió sk iego , którem  za g a ił zg ro m a
dzen ie  p jsłów  ludow ych, d n ia  4  b m w  K ra- 
Kowie o d b y te  —  Z  przem ów ien ia teg o  zw ra c a  
uw agę u s tę p  n as tęp u jący :

„Nie mamy jeszcze ani połowy mandatów przed
staw icielstwa polskiego, me mamy większości w Ko
le polskiem. Jesteśmj- skażam n a  k o m p r o m i s y  
z innomi stronnictwami. Ale jesteśmy już dość sil
ni, aby nie pozwol'ć na przechodzenie do porządku 
dziennego nad naszeml żądaniami sprawiedliwymi. 
Jesteśm y obowiązani tę  siłę i aszą tak  wykorzystać, 
aby lud poczuł skutki swej pracy i aoy nabrał otu
chy i w iary w lepszą przyszłość.

„Najbliż >zy okres działań S tionnictw a l jego 
przedstaw icielstw a poselskiego będzie najtrudniej
szy t niebezpieczny. N i e  m o ż e m y  j u ż  u p r a 
w i a ć  ł a t w e j  o p o z y c y l ,  & musimy baczyć p il

nie,. aby nas z dołu, pośród ludu nie podrywano. 
Z drugiej zaś strony musimy się mieć na baczno
ści, aby nie wpaść w błędy kl&rykaino- ko tserw aty- 
wne. Musimy utrzym ać Bwobodę i niezawisłość P, 
S. L. na wszystkie fronty, p r z e o i w  s o c y a l i -  
z m o w l  i p r z e c i w  k o n s e r w a t y z m o w i .  —  
A tak  działać musimy, iżbydmy juź przy następ- 
nycu wyborach mogli uzyskać w i ę k s z o ś ć  s a  
m o d z i e l n ą  w parlam entarnero przedstaw iciel
stw ie polskienj. Bo dopiero wówczas, gdy ta osią
gniemy, będziemy mogli wykonać nasz progiam  lu- 
dowy“. ‘

W jeanyn, z powyborczych artykułów p. t. 
„Skład nowego Kołu polskibgo* już znacznie 
mniej obawia się redakcja „Przyjaciela Luau“ 
konserwatystów. Stwierdziwszy, że w nowero 
Kole polskim zasiędz.e 39 rolników zawodo
wych, a więc ponad połowę ogólnej liczby po
słów, pisze organ P. S. L. — - - - - -

„Konserwatystów weszło duże. Tego się n r ktń-. 
rzy bardzo lękają. Z n a s z e g o  p o n k t u  w i 
d z e n i a  i n t e r e s ó w  c h ł o p s k i c h  n i e m a  
v t e r n  n i c  z ł e g o .  W  sprawie trak tatów  han
dlowych i w spraw ie ubezpieczenia społecznego 
r a c z e j  p o m o g ą  n a m  k o n s e r w a t y ś c i ,  
n i ż  d e m o k r a c i .  T ak  samo w sprawach zara-: 
dzenia w z r o s t o w i  b i u r o k r a e y i  i jej  w y 
g ó r o w a n y c h  żądań, prędzej jnożemy liczyć na 
pomoc k o n s e r w a t y s t ó w ,  1 niż d e m o k r a 
t ó w .  —  A znów l u d o w c y  z d e m o k r a t a m i  
są dość silni, aby konserwatystom wybić z głowy 
wsteczne pomysły**.

Ostatni zwrot tej argumentacyi dość jest 
...oryginalny, hedakeya ^Przyjaciela** jest w. 
docznio pewną, że tak konserwatyści, jak de- 
mokracf skorzy będą do sojuszów i U3iag dla 
stionnictwa ludowego, w zamian żadnych nie 
mając życzeó.

wkrótce stwierdzimy, że Francya ma do dyspo
zycji z a r z ą d z e n i a ,  które Niemcom n ie  fc 
a ą  p r z y j e m n e .

t[l

Krm wilii sfroJk'j»Ł
(Telegramy „N. Reloimy" z 7  lipca).

Amsterdam. O ki wa wy cli rozruchach straj
kujących marynarzy, stóre przemieniły się 
w f o r m a l n ą  b ó j k ę  między marynarzami 
a ponoyą, przynoszą dzienniki następujące szcze
g ó łu  — —

Tłum strajkujących marynarzy napadł na 
rłeTrnego robotnika, który pracował (łamistraj
ka). Gdy poheya wzięła w obronę napadnięte
go, s t r a j k u j ą c y  z w r ó c i l i  s i ę  p r z e c i w  
n i e j .  Wkrótce z obu stion z a c z ę t o  s t r z e 
l ać .  Strajkujący powyrywali z ulic żelazne 
słupy latarniaue toteż wkrótce w a l k a  to
c z y ł a  s i ę  w z u p e ł n y c h  c i e m n o ś c i a c h ,  
co zwiększyło grozę położenia i panikę.

W s z e r e g a c h  s t r a j k u j ą c y c h  w a l 
c z y ł y  k o b i e t y .  Z otwartych okien rzucano 
na polioyantów różne przedmioty i strzelano. 
Komendant po) cyi wydał rozkaz p o z a m y k a 
n i a  o k i e n ,  gdyż w przeciwnym razie k a ż e  
s r r z e l a ć  do o t w a r t y c h  o k i e n .  Pewną 
kobieta, siedząca w otwartem oknie, wezwania 
tego n o  as łachała to też za groźbą pa dr r z e 
c z y w i ś c i e  3 t r z a ł ,  k t ó r y  z a b i ł  o w ą  
k o b i e t ę .  ’

Walki w ulicach trwały do rana. Po : oto 
stronach wielu rannych. Ilość zabitych dość 
znaczna. ■ s .

Amsterdam. W porcia obecnie panuje s p o 
kój .  Związek robotników dokowych i wyłado- 
wywaczy przygotowuje m a n i f e s t  z zapow.e- 
Jzią rozszerzenia strajku na wszystkie przed
siębiorstwa transpurtowe i apelujący do soii- 
darności wszystkich robotników.

iyiuooa f, fi.barfii..
(Telegramy ; now6] Reformy“_z 7 lipca).

Cetynia. (Oticyalnie.) Arcybiskup ze Skutaii 
przybył tn, aby prowadzić rokowania z M a- 
l i s s o r a m i  w sprawie przyspieszenia ich po
wrotu. Rząd czarnogórski wszystko uczynił, 
aby misyę arcybiskupa ułatwić, Podczas gńy 
tutaj toczą się rokowania, powstańcy w a l c z ą  
d a l e j  b e z  p r z e r w y .  Twierdzenie, że Czar- 
nogórcy w tych w adach biorą udział, me jest 
prawdziwe. Rząd zachowuje się n e a t r a ł n i e. 
Mobiiizacya dywizyi Podgoricy nie została je
szcze zarząazona. Pogłoski powstały z powodu 
rozmowy króla z ciałem dyplomatycznem, w 
czasie której król się .wyraził, że Czamugóra 
ewentualnie b ę d z i e  z m u s z o n ą  chwycić się 
energiczniejszych zarządzeń.

M  rpwrc mMstit
(Telegramy „N. Reformy" z 7 lipca.)

Londyn. Cała prasa omawia przychylnie 
wczorajsze oświadczenie Asąnitha, który oświad
czył się za p o p a r c i e m  p o ł i t y k i  f r a n c u -  
s k i e j  w Maroku.

Walki Maroku.
Pary i. Ajencja Havasa donosi z E l k s a r :  

Dnia 6 b. m. udali się żołnierze hiszpańscy do 
posiadłości Kaida Bendahama i osaczyli ż o ł 
n i e r z y  M a g h z e n u .

Paryż. Agencya Havasa donosi: Wojsko hi
szpańskie wyruszyło w kierunku A r e i  l i .  Pod- 
pu.kownik S i l v e s t e r  udwieaził Raizulego.—  
Wczora. raDO musiało jednak wojsko hiszpań
skie uow ócić do Elksar. Kolumna Moiniera o- 
puśeiła El Haiet i wróciła do Mekirez.

Taln- aklad.
P?ryi. Ag. Havasa donosi ze strony Doinfor

mowanej, , że rzekomy ' francusko-marokański 
t a j a y  t r a k t a t ,  ogłoszony w jedLem z pism 
londyńskich, jest nieprawaJwy. (Zob. pierwszą 
stronę. Prz. red.).

Frąncya przeciw Niemcom,
Paryż. „Matin** pisze: Nie będziemy dysku

towali z Niemcami o żadnej propozycyi. która- 
by miała na celu zajęcie jakiejkolwiek posia
dłości marokańskiej, albo któraby nrała być 
sprzeczną z interesami Anglii. Z N i e m c a m i  
n i e  z a w r z e m y  ż a d n e j  u m o w y  bez po- 
przedningo porozumienia się z Londynem i Pe
tersburgiem. Jeżeli Niemcy będą dalej prowa
dzić swoją p o l i t y k ę  z ł o ś l i w o ś c i ,  to

(Telegramy „Ncwcj Reformy" z dnia 7 lipna.)
t '

Praga „Nar. Listy** donoszą również, ze se- 
sya letnia Rady państwa p o t r w a  dc 8 s i e r 
p n i a .  Mowa tronowa nie będzie zbyt długa i 
oprócz ustępu poświęconego u g o d z i e  c z e 
s k o - n i e m i e c k i e  j, zawierać będzie ustęp o 
konieczność’ załatwienia nsuaw w c j f k o w y c h  
i r e f o r m y  p o d a t k o w e j .

leiefoniEzoe i telegraficzni

tóadGMCi „itosel S t e f
z 7 lipca.

Peter8uurjj, “Para carska udaje się 25 t  m. 
do Danii. - - -

Kingston. Ponmważ przypnsz,cz.ają, że Castro 
znajduje się na okręoie kcło Eorto Antonio, 
władze cłowe otrzymały rożna z nie pozwolić 
mr na wylądowanie. ’

S e i a *  n s - ” a u ”  u w  L ! z b
Paryż. „Ag, Fayasa** douosi z B a d a j o z :
Według nadesztych tn wiadomości, p a n u j ą  

w L i z b o n i e  w i e k i e  z a b u r z e n i a .  Przy
szło do l i c z n y c h  a e m o n s t r a c y i  z powodu 
powołania rezerwistów do służby. Do północnej 
części kraju wvsłano wojsko. i

- O „«etoM Izby loi-dów.
Londyn. Izba wyższa ukończyli dyskasyę spe- 

cyama nad Dnem w sprawie „yetak ’ Narady 
będą się daiej odbywały 13 b. mr

.Frzesllsiiie w Scrblf.
Belgrad. M i lo w  a c o w i c s  o t r z y m a ł  

m i s y ę  u t w o r z e n i a  n o w e g o  g a b i n e t u

L o k a m i .
unrystiania. Górnicy odrzucili la.uui1 giosow 

przeciw 7 postawione im warunki, ’ wskutek 
czego w sobotę rozpoczuie się l o k a u t  17.000 
robotników.

Belui-ma finansów persKlcb.
Teheran. Parlament uchwalił irzyjąć 3 eks 

pertów finansów," z tych dwóch Amerykanów 
i jednego europejczyka, którzy mają  ̂ przepro
wadzić organizacyę władzy finansowej.

Pottstsale w M.*i bit.
Londyn. Nadeszły tu wiadomości o p o g o r 

s z e n i u  s i ę  s y t u a c y i  w A r a b i i ,  Położe
nie wojsk tareck.ch jest krytyczne. Dowódcy 
tureccy żądają dalszych posiłków.

Z h wiatjki.
Klatilno. Wczoraj wieczorem wylądował tu 

b a l o n  n i e m i e c k i ,  który wzniósł się w Bi*- 
terfeld. W gondoli balonu znajdowało Dę kńkn 
oficerów pruskich z kobietami. *

Calais- 9 lutników dziś nad ranem wzleciało 
w kierunku Paryża.

Casiera,
Kon8tantynuool. N a ' przedmieściu Skutari 

skonatatuwano w y p a d e k  c h o l e r y .
Nowy Jork. Na pokładzie parowca „M oltke1* 

skonstatowano wypadek cholery ,

?o łaiakiiJącJa nuisi®m |
Kraków, 7 lipoa. !

W yciectea studentów rosyjskich w Krakowie.
D nia 11 lipca przybyć ma do Krakowa wycieczka 
rosyjskich dwudziestu kilku uczniów szkół średnich 
z B a t u m  wrez z proiesorami. Uczniowie ci zwie
dzają między inueinl także m iasta auDtryackie, a 
Kraków będzie cstatnlem  z tych m iast, stąd  bo
wiem w yjeżdżają już młodzi tu ryści wprost na K i
jów do domu. Do Krakowa przybywa wycieczka 
rano w prost a W iednia i  w nocy tego samego duia 
odjcózle. , r i

' W ycieczka polsalch uozniów szkół średnich, któ- 
ra  niedawno udbyła po lróż  na Ktym, doznała, za
równo zo Btrony młodzieży rosyjskiej, jak  profeso
rów, wszędzie bardzo g( ścinnego p r  *1? jęcia. K . )• 
równicy w y c ieczk i rosyjskiej „.wrócili sH  tedy 
obecni^ do naszych wi ioz szkulnych z zawiadomie
niom o przybycia studentów rosyjik icn  do K rako
wa 1 a prośbą o ułatw ienie im pobytu w naszem 
mieście z istu tną dla nich korzyścią. Nie wątpimy, 
że Btuóenci rosyjscy, ~ jako goście w naszem m ie
ście, doznają życzliwego ze strony naszej młodzie
ży i  profesorów przyjęcia.

Sprzeniewierzenie funduszów ce c n o w y c h . Jak
się informajemy, sprawa s^ i-.u iew ierzen ia  funda 
szów cechowych w krakowskiej Izbie rękodzielni 
Cze, przez funkcyont.rynsza E ligiusza Głowackiego, 
je s t przedmiotem śledztwa policyjnego. Z d e f r a u -  
d e w a n a  k w o t a  wy n o s i  o k o ł o  300  kor.

■ D zisiaj w południe odbyło się w Izbie ręaodziel 
ihczej posiedzenie . omisyi kontrolującej funduszów 
Izby, w  której skład wchodzą pp.: B .alik, Dlużyń- 
skl, Drozdowski i S tieglitz, oraz posiedzenie komi- 
syk kontrolującej funduszów budowy domu Izby 
rokodzielaicz“\  ( ,

■ W ieczorem odbędzie się zebranie wydziału Izby, 
aa którem nędzie omawiana spraw a ataków dwóch 
dzienników krakowskich na prezesa Kosooucklego 
i kasyera p. Ja rrę .

Niezależnie od tego p, Iiosubuckk oddal sprawę 
tych bezpodstawnych zarzutów  adwokatowi prof. 
drowi Rozenblattowi, który wniesie skargę przeciw 
tym dziennikom dc tutejszego sądu k a rn eg o .

Zmiana w komitecie cenzury. Z Warszawy
donoszą: P rezes w arrz. komitetu cenzury Krzysztof 
E m m a u B k i  z dniem J 4  b. m. przechodzi w stan 
spoczynku po 35-letniej służbie w urzędzie cen
zury. Opróżnione po Emmauskim stanowisko zaj,,,. 
ma p, Michał L a g o d o w s k i ,  b. członek cenzury 
wars> wskiej, obecnie pełn!ący 0D0W>ązki kontrolera 
insty tu tu  Maryjskiego,

Katedra retoryki. Z Wiednii donoszą: R ektor 
uniw ersytetu wiedeńskiego B e r n a t z i k  wdrożył 
akcyę, celem utw orzenia osobnej katedry d l a  r e 
t o r y k i  w  uniw ersytecie wiedeńskim. Na vczoraj-

szem posiedzeniu senatu akademickiego w skazał 
rek tor B eru a iz it ut- upaue t s z t u k i - o r a t o r *  
s k i e j  w A u s t r y i ,  zwłaszcza u - Niemców. — 
Wszyscy o lecni zwrócili uwagę na konieczność te) 
sztoki we wszystkich zarodach. Uchwalono poczj* 
nić kroki, celem utw orzenia osobnej katedry  reto* 
ryki w uniwersytecie i wprowadzenia ćwiczeń ora» 
torskich j u ż  w w y ż s z y c h  s z k ó ł  ś r e d n i c b .

Zamach na pociąg. Z P r a g i  telegraju ją: 
Z H o t e c z a n  donoszą: Toż przed odejściem po
ciągu pospiesznego niewiadomi spraw cy rzucili na 
tor kolejowy w i e l k i e  k a m i e n i e .  Tyiko nad- 
zwyczajnej przytomności amysłu palacza zawdzię
czać należy, że uniknięto strasznej katastrofy.

Nlalwersacye Ico«cj0we. z Ozeruiowiec te ’.egTa- 
fują: Aiesztovrano tu 8 o s ó b  za malwersecye 
w magazynacn kelejowjeb. Między aresztowanym i 
jest jeden BtaiEzy rew ident kolejowy i k ilku  
aajuuktów.

Dyfterya w szkole. Z Bam ourga telegrafują: 
VV jednej z tutejszych Bzkdł wybuchła epidemia 
d y f t e r y t .  W  przeciąga tygodnia zmarło 17 dziec*. 
Szkoły pozamykano. > - “  <■

Upały w Ameryce, z Nowego Jorirn telegrs* 
fnją Dotąd zgiuęłc tu  z powodu upałów 800  osób, 
a 10.000 je s t chorych

( O dpow iedział y red a iito r  i w ydaw ca: 

M i c h a ł  S t o n o p i ń L s k i ,r*

n. A  i ł  k  a  L a  n  & .  ,- - -  - —  ̂  ̂
artykuły w tyta dziale nie pochodzą o a

redakcyi)

Ażeby być pewnym, żądać w y a 7 n ie  
zuaDej od dawna

Huny^d; Jdnos
"  i Saxlehner’a naturalnej wedy gopzkiej,

1848 10  10

W t a t i e .
Wszystkim, którzy _ niosąc ostatnią posługę’ 

a. p. Jadwidze Szpenplerow nie, oKazal. życzli
wość i  ezeńć dla Jej pamięć’ a nam współczu
cie w  szczególności Przpwjeleonym 0 0 .  Kapu
cynom i Księdzu Gwardyanowi, składamy na 
tern miejscu serdeczne „Bóg zapłać".

R odzina*
W  K a r l s b a d z i e

ordynuje, jak dawuiej, 3396 12

Dr MICHAŁ SL1W1NSK1
Muhibrunn8 tpa s s e  „Kfinig von Preussen**. ^

H C T E l p : N r i 0 N  L * \r M i K R t  WARSZAWSKI:::
D o m  m a r o u r n p .C e n t r a m e  o g rzeu r  p b s l

Wodociągi z zimną i gorącą wodą. 
Laz.enka. Pokojo od 2 kor. na uobę, ; 

ou ptmsion od 7 koron. —  Kuchnia wytworna. 
4421 7 iO

filCKrynica trzeefc 5flź
prowaazonu obecnie we wiasnym zarządzie —  

o tw arta  od 1 czerw ca . 4503 ó 30

9 *r ftró l J a g ie łło
najlepsze Yerge bibułki do papierosów. Próbki 
franco u M. 1 ramera, Lwów, Bernsteina Ł. 14. 

f  168 1  6

Kursa leiagraficzue.
WledaA 7 lipcL. (Giełda połudn-owa.)

> Mara H 7-53. R enta majowi wż-16 Ren<u kuronowa 
. ęg ieruL  J 1'20. Ak^ye m u  snU . kw d. 664- -  A koj*  
w et - w  kreta. 897’— Atoyt anr*« »»*•• • 823 2f  /-koro 
Uofonbtaku 82£.'60. Akt » e w

P̂ ‘*0 - T- .  A»-7 < % -
. . .  -  Aipihy JU * * '-  Rto^M urany* «7T U ,  Ak

n*e DraakibgiT To w. Mtaanag > ------  -  Loer tureckie
48-26 Rabie 2J«-S»5. Saoda 864— . Akoyi g-lic. Braku

hipoteocnego O—
Usposo>iM dtai spokojne.
BerUs, 7 lipoa. poranna.
Akoye aredytowr -205-25. T o r  dyskeatow r 180-75.
Usposobienie: spokojne.

Giełda warszawska.
Warszawa. 7 lipca. .. ń
4*procentowa renta rosyjska *98*G6 rb,; premiowKa l  

L8ń4 roiin — — rb.; pi auowka t  1PSG roku 
4*1,-piuO. oblig«cye m. \ ,  arsiawy 9o-80-, u-proo. -oty- 
uska rosyjsku i  emisyi 98"— rb.; 6-ptoo. po-.yołka 
emisyi 3.0-60; .Daoneo-ie 3311'— ; 4-proa listy *iem. 
akie 91-65, 4',,-prou, Usty xieuakie 81-56 rb.; I -pro- 
listy luiahta Waraiawy 95’— ri ; 4‘1,-pr arntowe 
mit°,ta Warszawy 90-— rub.; 4‘^-prooent. list- ddakie 
87*26 rub.; akoye m.asta Łodai 229—  rb,; ufcoyi Bł. . 
an baudl. xn. Lodź; 450-— rb.; anoye Baokn hanuiowe- 
go zra-szawaiuego 400'— rb .; akcyr warszawskiego Uau- 
ku baudl. 7 em isji 2l5'60 ruu.; (-okroi nie 375*- r t .;  
dtaraohowioe 258— rb. Lii, op 133-60 rb.; Kudzkr 
ifcó — r t .  Rodzai nowe 86— i u.; Zawi^reu 348-60 r t .;  
żyiarców — rb.; PutiłóT-r 13S-75 rb.; 6-prou piotr
kowskie 91'39 rb., 3orman-3z” edi 380-— rb.; Berlin 
48-22. ------- -

Gielua kJoibw L.
Budapeszt, 7 lipca. — Taig zbożowy.
Puzenua na oa.aziernik 11-69 do 11’CO; pizenu a na 

kmiecie 14*88 do i 1-88; ńrto ni paździornuc 9-42 do 
9-43, owies La .ażaaioruik 7-91 do < '97; *ufe" ad‘7“73a 
.ipieo 7-53 do 7-54; kuan-adn na siei teń 7 /J  7 3 
kuknrudza na maj T 9i  do 7*97 rzopa. na sierpień
14*— do 14'10. . .

Oferty mierne, obęó kapaa mierna, usposobienie spo
kojne, oiepło

Uff iftii i Ulik Udu i mm
jamiętajmy

sfSiiDMiê ziiohiluiioMr'

Olaczek i Lankoszpolecają 
swoje składy:

w iLrakcwie
Rynek, Linii. A-B 1, 47.

W6 Lwowie
_ulica Jagiellońska L 3,_

^ ’ .... ...■ ■-"HH .. UTZ} # Ir - ^
Dostarczają: Sukna i koców dostawowycł, dla Instytucyj ai* toaoir icznych 
rządowych, dla klasztorów i t. p. Materye modne na ubrania męskie 
kostymuy damskie, kocyki na łóżka, dereczki powozowe i piedy

M n / k h f t r  i  W M f t t T r ł a t a



Nr SOB. N OWa  ft Jt ł  O K A A

Pianino
(Fin Proksz) przebrane, do sprzedani?, 
UL Czarnowiejska 19, I p. 5260 l 2

P o s a d y  M u r o w e j  praw, wszechstronnie
wykształcony: mówi i pisze po niem , fran., ang. 
Posiada i łwnieź długoletnia, praktykę rolniczą 
jako samoistny gospodarz. Wiadomość: B. d . 
Z. poste restante K ra b ó w . 5251 6

handlowy znajdzie o l j "  
Ł a  szczenią od 16 sierpnia
1931 w handln pod firmą Lubelski e t Król 
Kraków, Karmelicka 4. Nienwzględnione oferty 
pozostaną bez odpowiedzi. 5249 1 5

Pomocnica apltKnrsrta
rutynowana w recepturze i laboratorynm. przyj 
z  ie posadę w aptece. Zgłoszenia przyjmuje 
z grzeczności iii. Dąbrowski w .Jaśle. 524 > i 3

d o s z u k u j ę
szycia no domach prywatnych Krawcowa, 8to 
larska 11, II p., 1 drzwi. 5248 i 3

Potrzebny jest

sń)Ą\ cukierniczy
na drugie miejsce od 15-go lipca. — 
1. Sp«utjuapani, Cukiernia Tar
nów. -  6246 1 2

SALON SZTUKI
w salach magazynu fortepianów firmy:

B .  f i a b r y d s k a
Hynek główny 3 j  |Kr:ysztolory).
Dziwa najwybitniejszych malarzy polskich.
Salon otwarty od godziny 9—7 wieczór.'

W niedzielę i święta zamknięty. 
d97] Wstęp bezpłatny. 43 o
Sprzedaż takie na spłaty do 20 miesięcy.

Wiktor Barabasz
SKfad fortepianów, pianin i har

monium
Kraków. Rynek gł. 39, Linia A-B.
Poleca instrumenta doborowe z pier
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zastę- 

L  Bosendorfera. 
Wielki wybór w instrumentach 
284 przegranych. 74 o

C. k. u p r z y w .

  P iątek 7 Lipca 1 9 U .

1 Pieiwszori^day Pensyonat

dla przejezdnych
Kraków, wolska 6.

Dla zamiejscowych obiadv w domu. 
4975 8 10

■  ■ s8l !A  W  K R A K O W IE ::
R Y N I I  G Ł Ó W N Y  L .  8  :  :

es ai-ft: W WIEDNIU ii
: :  W I P P L I N < l £ f t & r U l S S &  l > 8

K A PITA Ł A K C Y J N Y IF U N D U S Z  REZERW OW Y 52  H IL IO Ń Ó W  K
FILIĘ: IB rack  n a d  M o r e m , B u d z ie jo w lc e ,  F r e n d e n tk a l  
n a  Ś lą s k u ,  B o t io n ln ,  d r a p ,  I g la w a ,  E lo s t e r n e c t* n r g ,  
K r a k ó w , K r e m s  n a d  D u n a je m , K r u m a u , Ł a b la n a  
L u n d e n b u r g , M a e h r ls e b  T r iib a u , F e u n k lr c h c i i ,  S t e r n -  
b e r g ,  S t o c h e r a n ,  W a iJ h o f e r  n a d  T b b s e m , IS L u n er-

H e n s ta n t . 5136 5 6

ODDZIAŁY
I. 1 'ipplingerstr. 2f
I. Stock-im-Eisenplatz z 

(przedt. I  nton Czjzek)
1. StuWnring 14 

11. Taborstrasse 18
II. Praterstrasse 67

W WIEDNIU:
IV. Margaretenstr. 11 
bil Mariahnierstr. 122 
TA, Wussdurferstr. i(
Z. Favoritenstrasse 6S 
XII. Meidii.iger Hauptstr. 3 
XVII, E Iterleinr' S1.Z 4

P r z e n i ó s ł  s w o i e  b h u r a  n a  R y n e k  a i .  U r  8 ,  I .  p .

Garnitur
..ilocarkia i loko dobiła 8 riP., w 
dobrym stanie, tanio do sprzedania. —  
J. Stiefel, Lwów, Kazimierzowska L9.

5244 1 3

Niniejszem zawiadamiamy, iż dni» 
13 lipca 1911 r. o godzinie 5 po po
południu odbędzie się w lokalu Towa
rzystwa ..

Kryształowy 
świecznik elektryczny
io  salonu, piękne meble sty
lowe. portyery perskie, sypial

ne i boudoir nadeszły do

I
5262 1 3

O T ,  I W  16.

Dwóon chłopców
do praktyki poszukuje pracownia mech.- 
slasarska Ł. Jabłońskiego, ul. św, 
Anny 1. 4. 5236 1 3

' m t  |  kilkanaście kroków od 
t ł U l U A A W W f  1 Zamku w Pieskowej Ska
lo. Całodzienne utrzymanie 1 rb, pokuie od 
40 kop. Inż. Szokalbka. Poczta Pieskowa Skała. 

5271 1 5

w M ordarce
przy Limanowej, na gruntach dworskich 
. sąsiednich są pokłady ropy, spraw
dzone przez znawców: Boguckiego, Maj- 
leckyego, Uhliga i inż. geol. Mi R. C. 
N. Twite, ostatniego z Londynu. : Jest 

-tu ozokeryt, a w sąsiedniej gminie wy- 
scercze (Olaus biss). Do eksploatacyi 
poszukuje się kapitalistów. Szczegóło
wych informacyj udziela obszar dworski 
w Mordarce, p. Limanowa. 6243

Mm ngliitl
bony Polki, dobrej wychowawczyni o 
wymaga uiach skiomnych, do dwóch 
chłopczyków i jednej córeczki. Język 
niemiecki, szycie, krój domowy i zna
jomość kuchni bezwarunkowo wymaga
ne. Zupełne zajęcie się wszystkiem, jak 
u srdowca, obecnie na wsi. 
i Reflektuję na kobietę inteligentną, 
odpow.ednit wykształconą, oszczędną, 
gospodarną i religijną. Fotografia po
żądana.

Zgłoszenia W. C., Ł ą czk i K ucnar- 
S k ie  via Ropczyce. B245 l  2

z następującym
Porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokołu lustiacyi z ro
ku 1910;

2) Rozdział zysku i strat;
3) Uzupełnienie wyboru Rady Nadzor

czej ;
4) Udzielenie absolutoryum Radzie Nad

zorczej i Dyrekcyi;
5) Zmiana statutu. 5261

Bank Komercyalny w Jaworznie.

hupię dom
uowy lub willę w Krakowie, blisko cen
trom miasta. Wkład 20.000 K. Pośre
dnictwo niedopuszczalne. Zgłoszenia Li
powski, Nowy Sącz. 5241 l  2

lANłAAAAAAAAAAAAftflAAAAAARAAftJ

PotizeDni agenci
Pierwszorzędny aom bankowy ustanawia wszę
dzie rzetelnych agentów miejscowych do sprze
daży losów na spłaty pod bardzo przystępnemi 
warunkami prowizyjnemi. Ceny na prospektach 
są bardzo niskie. Zgłoszenia pod „A . Z. 2 3 9 “ 
przyjmuje ^kepodycya ogłoszeń A lfo n ia  J O lie -  
l a  Wiedeń III, H anptstrasse 13. -  6239 1 3
t  * A A A £ J a  n A f ^ A R R f e '^  m n M

p i t ^ c M f l - S K t i ł n :  całodziennoir utrzy
maniem. Inż. Szokalska. 4978 10 11

V
W jtó y io io t

; .z
wykonuje najtaniej

MtTeont/ice&nern
Ki u ko w , C ługa 4 , obok  a p te n i.

3851 8 0

Nowo otwarty

PENSYONAT „M0SAL“
w Zakopanem-Bystrem

nowo urządzony, pokoje Słoneczno, bal
kony i werandy oszklone, w prześlicznem 
położeniu, z widokiem na Tatry, z obszer
nym ogrodem, poleca pokoje z utrzy
maniem, po cenach umiarkowanych. — 
Obsługa rzetelna. 4231 13 24

Obiady konkureiic^iie
z 3 dań po °0 halerzy. D łaga 21, fi piętro

4213 10 15

Na remnatyzm
gościec, postrzał (ischias) i ł-_aania po- 
Ibca si( uśmierza ące nacier tnie, od wic
iu la t ogromnie rozpowszechnione, przez 
wielu lekarzy ordynowane i prziz na- 
komi tości uznane L inlT lcntU H l B aulthO - 
r i a e  c o m p o s i tu m  z prawnie zarejestr. 

marką oenronną

Tanio do sprzedania:
2 automaty muzyczne w bardzo do
brym stanie. 1 prasa do malin lub ja
błek i t. p. nieużywana. 1 para koni 
siwków „Juckery“, w czternastym ro
ku, zdrowych, ciągłych i pewnych — 
do sprzedania. — Wiadomość: Hołuj, 
Kozy, koło Białej. 4%4 6 6

llom a la „willa“
obejmujący 9 ubikacyj mieszkalnych i 
zabudowania gospodarcze, oraz pralnię, 
ogród warzywny i owocowy, 6 lat wol
ny od podatku, z bardzo pięknym wi
dokiem, w pow. mieście zachodniej Ga 
licyi, poczta, stacya kol., szkoły ludowe 
i średnie w miejscu, jest za 32.000 ko
ron z wolnej ręki z powodu przesiedle
nia się do sprzedania; część ceny ku
pna może pozostać na hipotece. Powie 
trze óardzo czyste i zdrowe. Zgłosze
nia pod 5242 przyjmuje Admiuistra- 
cya „N. Reformy11. 5242 i  3

Ponkurs.
Sokół w Nowym Sączu poszukuje 

dw4ch egzaminowanych nauczy
cieli gimnastyki za wynagrodzeniem 
po 7 koron miesięcznie (c/yn  84 koron 
rocznie) od każdej godziny tygodniowo. 
Ogółem jest do rozdzielenia 30 godzin 
tygodniowo. Z jedną z tych posad mo
że być połączone stanowisko naczelnika 
Sokoła i zawiadowcy gmachu za oso- 
bnem wynagrodzeniem 600 koron io- 
cznie, mieszkaniem ze światłem i opa
łem.

Zgłoszenia na ręce prezesa Dra Sta
nisława Flisa. 1 4o34 5 5

Prasuje posstty
panna z ukończoną akadeiu ą handlową, włada
jąca językiem niemieckim i pisząca biegle na 
maszynie. Zgłoszenia listowne pod S . W. przyj
muje AJm inistracya „N. Reformy1'. 51) J  6 6

O L E J  przeciw
który zapobiega unoszeniu się 

Lurcu przy zamiataniu
polecają

M e l i n l  S p ó ł k a
Kraków, Rynek 37.

pocztówki 5 kg. brutto wysyła się za 
4  K opłatnie. - 5119 i  o

Maszynę do pisania
Empire sprzedam tanio. Ul. św. Jana  L, 14. 
handel mebli. 5206 2 3

Zmiana lokalu!
Mano zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, 

lż  z dniem 1 lipca przeniosłem swoją

!?rafcowifi^ iofouwia
n a  u l i  e; f e j e d a  L . S .

Dziękując z? dotychczasowe względy Szanownej 
Publiczności i  polecając się nadal jej łaskawym 
względom kreśle sie z poważaniem /a»T P ie jk i t  

5 i86 3 5

■mO pomocnik handlowy poszn-
kuje posady w sklepie korzen

nym i wiktuałów. L  I. poste restante W ie li
c z k a .  6204 2 3

PoKdj Knunierskl
umeblowany, każdego czasu do wynajęcia. 
Karmelicka 1. 8. I I  p. 5220 2 3

[Pil i dM
z ukończoną II ki. girnn. ub « a l., znaj- 
azie umieszczenie w handlu Jf. P u ł-  
c z y h s k ie g o , K rakbw , ulica Krowo
derska 157. ‘ - ■ 521Q g 4

PoszuKiainny korepetytor
do przygotowania maturzysty gimna- 
zyalnego do politechniki. Adres: R. P. 
poste restante Kraków. 5202 3 3 .

Z d o ln y
A u th a lte ir , k o r e s p e n d e n t ,  1 t e c o g r a f i s L :
poszukuje lekcyj buchalteryi podwójnej i ste
nografii w językc polskim i Diemieckim Zgło
szenia pod I,. G. 4  poste restante P o d g ó rz e . 

■ 5223 2 3 ' -

30 wetanta
szaty rożne, łóżka, kredensy, stoły i kanapa 
rozkładane, pulpit, parawaniki, prasy, magiel 
mała ręczna, portyery, jedwabne i sukienne, 
srebro stołowe i elektrycznie srebrzone na 12 
osób tanio do sprzedania; 20 rożnych maszyn 
do szycia, biurka większe, Katolicki handel 
mebli używanych w dobrym s anie, najtaniej 
sprzedaje. Kraków, nl. św. Jana  1. 14, sklep 

5183 3 10

Killiii titfopcto
do praktyki fabryczno - Lakierniczej „„stanie 
przyjętych. Darowa labryka ciast, cukrów i pier
ników S ta n is ła w  tk u rg u i w  J a r o s ła w iu .

5179 3 3  L

H f © r e le
aprykozy, wybierano, bardzo piękne, wspaniało 
okazy, do zaprawy lub na wety, 5 kg 3 K., 
wiśnie hiszpańskie 2 K. 50h., smacznych tego
rocznych ziemniaków 100 kg. 8 K., wysyła 
J iJiie i Jeno, właściciel winnic, Kiskunhalas 
(Węgry). 5148 4 10

A n k r  b 11«8 Ib A Świeżą, owczą wysyła w  5 kg.
j f  a r  paczkach ze 7 . 5 0  h. opła

tnie, do każdej poczty za pobraniem J a n  B ar- 
uas, Szepes-OlaU. (W ęgry;. 5025 7 24

kmnim rosyjskie obccsy

są najlepsza w świacie!

Prawdziwe
tylko

ze znakiem 
gwiazdy 1916 36 O

Wyłączn? sprzedaż: Hermana Hirscti, Wiedeń, VIi/3

Sil f i E S W O Ł "
chemika d a Julinsza Franzosa, aptekarza 
w Tarnopolu. Cena flakonu 80 hal. — 10 
flakonów 8 koron, nie licząc opakowania 
i franko. Tysiące listów dziękczynnych 
do przeglądnięcia. Dwa razy dziennie 
wysyłka pocztowa. — Do nabycia w apte
ce lemika J r a  J u l iu s z ;  F ra n z o s a  
w  T a rn o p o lu . 17 S jra k o w ie  w eptece 
W łrz n le w s k le g o  i R e d y k a , 'jak >też 
w u jgneryaoh ra c h .u c k l .  jO f H e lle ra , 
'F Ilji ew i k i j |  io i  Z opo ttaa . 746 24 0

k o c o n ą !
tygudniow o  

m ożn a  so b ie  sp ła c a ć  u
S .  Z a t i n ^ ł

w K rak ow ie , przy  u li
cy  F lo ry a n sk ie j 1. 3 1 .
dostawcy związku c. k. urzędnL w p; "stw ., 
wszelkie jubilerskie przedmioty _ srebrni _ i złote 
oraz wszelkiego rodzaju zegar; i  zegarki z naj
sławniejszych fabryk, z 5-letnią gw arancją, po 
n a d e r  n is k ic h  f e n a c h ,  a mianowicie: ze
garek prawdziwy Roskopf P aten t za 1 3  k e r . ,  
Omega srebrny za 2 4  k u r . ,  Zegarok złoty 
za 1 8  k o r . ,  Łańcuszek złoty j.«-karatowy za 
9  k o r . ,  Łańcuszek srebrny zę 1 k o r . ,  jakoteż 
14-karat. -łote Die sciouki i  kolczyki po 3  k o r . ,  
z  p u w o d u  w ie l k i e g o  z a p e  3U. 4703 4 6

nsBanni

^ 1 1 9 n buduje

A m i n mi. Roman Z. Gieslelskl
l l a l w  1 1 1 f l V /  Warszawa, Mokotowska 54.

^  j Kraków, ulica Batorego 26.

B i f a b r y c z n e . 196 32 0 Telefon 1079.

> ihleb Shnona
. uznan za najlepszy

cMeb na dyefę i łabić uiyblfmr shilleh przeciw zatwardzeniu, delê lFJio- 
sclom ż;figj*ka i przeciw cukrzycy.

W  cienkich Kaw»łeczkach z masłem, serem lub miodcir pożywny, ratwo stiawny. Dostać 
można w Krakowie we wszystkich handlach łakoci. Zastępca: Władysław Kunze, ul.

Floryańska 1. 23.

fa M a  Chleba Simone, Wieded-Kasran.
■ . Codziennie wysyłka pocztą i koleją. 3096 6 3

Panienka
skromna i pracowita (chrzęść.) z dobrem pismem 
polakiem i niemieckiem (ortograficznem), mó- 
wiąca dobrze po niem eckr. znajdzie stałą 
posadę. Zgłoszenia pisemne: F. G R . poste 
restante K raków . 5198 3 3

IsćieKtroMiR
posiadający dobrą praktykę, poszukuje 
posady jako rysownik lub kierownik 
ruchu. Zgłoszenia „], 0. K.“ poste re
stante Kraków. 5066 3 3 ,

\H a p Ifa t f .
do umieszczenia na dobra ziemskie z a- 
mortyzacyą na S1/, °/0, spłacalne nawet 
w 60 latach. Wiadomość w kancelary: 
adwokata Dra Zapały w Krakowie,
ul. św . K rz y ża  7. 5046 3 3

Praktykanta
z ukończoną I i  klasą gim nazyalną lub realną 
przyjmie handel drobiazgom o-gaianteryjny Ju  
liana Walza w Przemyślu, 6231 2 5

M*śg2m
l i fc L

■ mA*.

:'l ,ÓUTiJ-itr.f .—i*. ■.! i ,■ -u,’

: IE G O

821 15 0

P o s z a k a j e  s i ę
prawnika, któryby na październik przy-  ̂
gotował do egzaminu u istcjcznfgo . — 
Zgłoszenia z warunkam pod „Zgoda" 
uoste restante Kraków. • 5123 2 2

J c u n t  d a m ę  f r a n ; a is e
dćsire place d’ćtć prćs jeunes enfa ts. Ma
dame D. Abot. 2 Place Szczepański, Cratoyie 

5212 3 3

pi? tia ts
orai trzy wózki na jednego i na parę 
koni, dwa bez resorów, jeden na reso
rach, ma tanio do sprzedania Adam Bi
liński, Dom handlowy w K-akowie, Ja
giellońska 6. . 5229 2 4 '

Z ęby:
piękne, żarowe, kto chce i „.eć, niech 
używa znakomitego „ arszawskiego pro
szku „ A G A T O L U a ,  wyrób i St. 
G ó r s k i e g o  w Warszawie. Skład głó
wny w Drogueryi Magistrów farm. J. 
riANAKA i Sp. Kraków, Szewska 6. 
Pudełeczko a 60 hal. i 1 El boso 2 10

W szelkie robactwo na rozach, kwiatacn, 
jarzynach, drzewach, owoeowych. j.T 
mszyce, gąsienice i t. p. tępi ra d y  Kainie 

■ .n a ty c h m ia s t  5164 4 f

, „k«P»ON‘‘
bez uszkodzenia roślin. W puszkach po 
1 K do nabycia w Drogueryi, Kołomyja.

K e l i p s f  z d o l n y
poszukuje miejsca zaraz, — Zgłoszenia: 
A. K. poste rest. Myślenice. 5230 2 2

iii K I
2 duże pokoje umeblowane, przedp., ku
chnia, weranda, oraz osobi.y pokój u- 
meolowany. Wynajmie Adam Biliński, 
Dom handlowy, Kraków, Jagiellońska 6.

5228 2 4

L. 31u0, 5200 1 3

P r a w t e y  sok malinowy
(bez cukru) litr po 1 kot poleca D rO ijiie ry a  
st K o ło m y i. • 5165 4 5

Filipowa, aKuszema
mieszka: ul. Słowiańska 2. Tamże pokój 
do wynajęcia. “ 5115 i  3

Kawaler
lat 32, 'ofieyant kancelaryjny, poślubi 
inteligentną, przystojną pannę, odzna
czającą się nadzwyczajną reLgijnością. 
Posag lub stanowisko z powodu szczu
płej pensyi wymagane. „Zdzisiaw“ po 
ste icstante Pom czany. ~ 5126 3 3

Wydział Rady powiatowej bocheń
skiej rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę k o m c e p i s t y  przy Radzie po
wiatowej w Bochni.

Warunki otrzymania posady są;
1) nie przekroczony 40 -ok życia;
2) obywatelstwo austryackie;
ó) ukończone studya prawnicze z 3 e- 

gz aminami państwowemi lub dokto
ratem z praw (pierwszeństwo mieć 
będą kumpetenci, którzy się wykażą 
praktyką administracyjną);

4) znajomość języka polskiego i niemie
ckiego v słowie i piśmie. Ponieważ 
z posadą tą połączony będzie odo- 

,wiązek lustrowania majątków gmin
nych, przeto kompetenci winni nadto 
albo się wykazać egzaminem z ra
chunkowości państwowej, bądz też 
zobowiązać się w p, daniu do złoże
nia egzam:nu tego do 6 miesięcy;

5) do posady tej, ubecnie prowizorycznej, 
przywiązana jest płaca 2000 koron, 
po roku może nastąpić stabilizacya 
wraz z przyznaniem dodatku akty- 
walnego 400 koron i prawem do po
boru pięciu dodatków pięcioletnich 
po 200 koron.

Tytułem zwrotu kosztów podróży bę
dzie przyznawane kilometrowe po 40 bal., 
oraz dyety 6 kor, 40 hal, ‘za 1 dzień.

Podania wnosić należy do d n ia  1 
s ie r p n ia  b . r . do kanceiaryi Wy
działu powiatowego w Bochni.

Bochnia unia 3 lipca 1911.

H asło
na tui a1 ne. codziennie świeże w 5 ulg. jn-czkach 
za 10-80 -o r Miód pszczelny kuracyjny w 5 
klg. blaszankach za 7 .— kor., wysyl.i franco 
do każdej stacyi pocztowej za pooraniem JÓ-
ie i  Konstanty Jarnaś, azepćsóMli (Wę
gry). Na próbę 6 klg. paczka *7, masła '/, mio- 
ju  za 9'nO kor. opłatnie. - «- 5072 5 10

z pieczywa domowego doznaje 
wielkiego uszczerbku przez tę 
okoliczność, że przy użyciu za
cieru względnie drożdży, nawet 
najzdolniejszym kucharkom le- 
gumin, możo się nie udać ciasto, 
babka tub iegumina. Kto jednak 
używa proszku Dra Oetkera za 
12 h, ogarnie go zdumienie, że 
w tak prosty sposób i tak nie*- 
zawodnie udają się najtrudniej
sze leguminy i pieczywa. Nie 
będzie to przesadą, gdy się po
wie, że proszek Dra Gettem  
oznacza

ztioti yca
dla legumin, o której wszędzie 
jest głośno. Wszędzie do naby
cia z wypróbowanemu przepisa
mi. Na życzenie można otrzymać 
najnowsze przepisy za darmo 
opłacone od Dra Oeticera, Ba- 
dun-Wiedeit. 4932 1 2

Z Drnkan" Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Kzadca drukarni L, I{. Górski.

ł


